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GITA DEL VATICAN0. W pierw-!wał dziękczynne „Te Deum", podchwy- nie Papieżowi tradycyjnych, symbolicz-1Po nabożeństwie Papież udzielił błogo- 

szy dzień Wielkiej Nocy odbyła się w cone przez chór sykstyński pod batutą nych darów, związanych z kanonizacją sławieristwa urbi et orbi (tj. miastu i 
- - . . . Błogo- mistrza Perosi. Dzień sw. A. Boboli wy- trzech świętych. Dary składały się z ży- światu).

’• ' znaczono na 16 maja- Następnie Papież wych gołębi, wina, wody, chleba i świec Na ukazanie się Qjca św< oczekiwały
! polecił odczytać mgr Bacci łaciński tekst woskowych. Dar św. A. Boboli złozył | na pjacu św Piotra nieprzeliczone tłu-

uivxxu xxJ kazania będącego pochwałą trzech no- Papieżowi kard- Gaspari i kard. Boetto. my wiernych> Włoska młodzież katolic-
niezwyk- wych świętych. W części dotyczącej św. Wśród orszaku znajdował się rowmez ka zgromadziła się prZy wejściu głów-

lym przepycnem, mury wywaxi na piel- ! Boboli kazanie stawia go na wzór do na- rektor uniwersytetu Jozefa Piłsuds le- nym pQ |ewe j stronie( a po prawej zajęli 
grzymach katolickich z Polski, Hiszpanii, śladowama podkreślając jego bohater- go oraz dziekan wydziału teologicznego m iejsca pielgrzymi polscy ze sztandara- 
Włoch i wielu innych krajów wrażenie. ! stwo i męczeństwo oraz wyraża nadzieję, tego uniwersytetu. Podczas Mszy asysto- mi

Bazylice św. Piotra kanonizacja Błogo- mistrza Perosi. Dzień sw. A. Boboli wy- trzech świętych. Dary składały się z ży- światu).
sławionego A. Boboli, Błog. Leonardi i j znaczono na 16 maja-^Następnie Papież , wych gołębi, wina, wody, chleba 1 świec Na ukazanie się Qjca św< oczekiwały  
Blog- Da Horta.

Bazylikę św. Piotra przystrojono na 
uroczystości kanonizacyjne z i 
łym przepychem, który wywarł na

ow- 
nym po lewej stronie, a po prawej zajęli

Włoch i wielu innych krajów wrażenie.!
Wielkie pilastry wyłożono karmazy

nowym brokatem  w złote podłużne pasy, 
a całą świątynie oświetlono nieprzeliczo 
ną ilością kryształowych kandelabrów 
elektrycznych.

Straż porządkową sprawowały wszy
stkie oddziały wojsk papieskich w histo

że nowy święty polski przyśpieszy doko wali Papieżowi przy tronie trzej kardy- । 
nanie się jedności pomiędzy chrzęści- nałowie. Pod koniec nabożeństwa Papież 
jaństwem wschodu i zachodu. i__

Następnie kardynał Gaspari oznaj- po czym utworzył się ponownie orszak, 

zupełnego, po czym rozpoczęła się łacu watykańskiego. Papież niesiony na 
(Msza św. Podczas Mszy św. chór syk- sedia gestatoria był szczególnie serdecz- 
styński wykonał wielką Mszę Wielkano- nie :

O godzinie 13.20 Papież ukazał się w
naiowie. roa Koniec naoozenywd j ż błogosławieństw, powitany wiwata-
“dZie_llL  mi i oklaskami oraz dźwiękiem orkiestr-

mił, że Papież udzielił obecnym odpustu który powoli posuwał się w kierunku pa- którego"gto'tiansmitowlnyTyl
_____ 0,0 łonu uro łtrlr a n C lei O rfn Pampy niPRintlV Tia ® . . . .

Wojsko sprezentowało broń. Następnie

przez głośniki, udzielił wszystkim błogo- 
.t ~ sławieństwa urbi et orbi.5 zegnany przez tłum pielgrzymów

polskich, którzy powiewali sztandarami,! Wieczorem bazylika była wspaniale
- » « • I 1 r • 1 ' • j llwlkl W J IkvllCl 1 W A A A W AVI XX

rycznych strojach i mundurach z rożnych napisaną przez mistrza Perosi. r____ , x x
Następnie odbyło się uroczyste złoże- wznosząc gromkie okrzyki „niech żyje . iluminowana.epok. Renesansowe pane,, hełmy i ha

labardy połyskiwały w strumieniach 
światła, spływającego ze wszystkich « 
stron na tłumy wiernych. ’

Pielgrzymi polscy zajęli przeważnie 
miejsca po stronie ewangelii- Nad tłu
mem przybyszów z Polski powiewały 
sztandary z Ayizerunkami Matki Boskiej 
Częstochowskiej i Orła Rzeczypospolitej. 
Barwnością swoją zwracały uwagę licz
ne grupy pątniczek polskich w strojach 
ludowych. Odrębną grupę stanowili gru
py akademików i szkół podchorążych.

Uroczystości rozpoczęły się od wnie- 
sienią trzech chorągwi kościelnych, ' 
przedstawiających trzech nowych świę- J 
tych, przy czym chorągiew św. Boboli ja 
ko męczennika, niesiona była na miejscu 
honorowym tj, trzecim z kolei- Polacy 
wykonali hymn „Boże cośPolskę", który 
napełnił świątynie potężnym głosem mo
dlitwy. Śpiewały również włoskie zwią
zki kobiet katolickich, po czym Polacy 
zaintonowali „Wesoły nam dziś dzień 
nastał". W tym samym czasie Ojciec św. 
Pius 11-ty w sali paramentów obok wszy
stkich szat liturgicznych, wdział płaszcz 
pontyfikalny i tiarę, po czym orszak pa
pieski wyruszył z pałacu apostolskiego  
przez schody królewskie do bazyliki, po
przedzany przez gwardię szwajcarską, 
mistrza ceremonii, członków dworu, au
dytorów roty, 60 arcybiskupów, 26 kar
dynałów i innych dostojników kościel
nych i dworu papieskiego.

C z w a r t a  o f e n s y w a  g e n .  F r a n c o

T o r t o s a  o t o c z o n a  p r z e z  n a r o d o w c ó w
TORTOSA. Zmotoryzowana kolumna 

legionistów, złożona z samochodów pan
cernych, karabinów maszynowych na 
motocyklach, czołgów i samochodów  
ciężarowych, wypełnionych żołnierzami 
piechoty po przezwyciężeniu wielkich 
trudności terenowych, pomimo gwałtow
nego oporu przeciwnika przebyła w cią
gu dzisiejszego dnia 25 km i o godzinie 
18,50 wkroczyła do Prelad po czym po
sunęła się dalej do przedmieść Tortosy.

Ze swej strony o zachodzie słońca in- nad całym obszarem Sierra Montenegro- 
ne oddziały legionistów wtargnęły do llo. Siły rządowe, broniące, Tortozę,^są 
miasta od północy i od południa. Nieprzy 
jaciel stawia jeszcze zacięty opór. W  
mieście wybuchły liczne pożary. Ostate
czne zajęcia Tortosy spodziewane jest 
jeszcze jutro rano.

obecnie prawie całkowicie okrążone. Od
działy powstańcze w dalszym ciągu po
suwają się naprzód.

BURGOS. Przez zajęcie miejscowości 
Santa Barbara Masdeverge i Amposta 
wojska powstańcze rozciągnęły nadzór

SALAMANKA, Komunikat głównej 
! kwatery wojsk generała Franco głosi:

„Osiągnęliśmy wybrzeże morza Śród 
ziemnego, zajmując Vinaroz, Benicarlo, 
Calig, La Ceniaz, San Rafael del Rio. 

jUlldecona, i Alcanar, odcinając Katalo- 
! nię od Walencji. Na odcinku Forcall za- 
! 1 . 1 1 X -w-r .-i X * r«-» A ■» r Mc

J a p o n i a  d r u z g o c e  

r e s z t k i  w o j s k  c h i ń s k i c h

TAIYUAN. Oddziały japońskie dzia
łające w południowej części prowincji 
Szansi stoczyły w sobotę 7-godzinną 
krwawą walkę w terenie górskim, w po

Papież niesiony był przez służbę wa- bliźu Wusiang z mieszanymi wojskami 
tykańską na Sedia Gestatoria pod balda- chińskimi w sile około 10.000 ludzi.
chimem. Wokół Sedia Gestatoria kroczy
li oficerowie gwardii szwajcarskiej i

Ostatecznie Chińczycy poszli w roz
sypkę pozostawiając na placu boju z 
górą zauuyuii i raniiyun. ony uuiii- 

Iskie, działające w tym rejonie składają 
się z oddziałów armii komunistycznej o- 
raz 12-tej,, 62-tej, 89-tej, 84, 115, i 129 
dywizji.

Oddział japoński zniszczył nagłym  
atakiem oddział wojsk chińskich w sile 
500 ludzi, należący do 132-ej oddzielnej 
dywizji, który usiłował kontratakować  
japończyków nad rzeką Żółtą. Chińczy
cy porzucili na polu bitwy znaczne zapa
sy materiału wojennego.

gwardii palatońskiej. Za Papieżem szedł ' górą 2Ó0C> zabitych i rannych. Siły chiń- 
dziekan świętej roty, lekarz papieski, a| 
w końcu członkowie kapituły bazyliki 
św. Piotra, którzy pwitali Ojca św. przy  
wejściu do świątyni.

Wierni powitali papieża entuzjasty
cznymi oklaskami i okrzykami- Gdy or
szak zbliżył się do pielgrzymów polskich 
na cześć Piusa 11-go rozległy się w języ
ku polskim gorące i długotrwałe okrzyki ( 
,,niech żyje".

Na oddzielnej trybunie t. z  w. postu- 
lacyjnej zajęło miejsce 150 O. O. Jezui
tów z generałem O. Ledóchowskim na 
czele.

Dziekan adwokatów konsystorza wy
głosił potrójną przemowę, na którą w i- 
mieniu papieża odpowiedział sekretarz 
spraw kanonizacyjnych Bacci, po czym  
Pius 11-ty odczytał uroczystą proklama
cję trzech nowych świętych i zaintono-1 Chin północnych.

Markiz Paulucci przed odjazdem za
powiedział rychłe przybycie włoskiej 
misji gospodarczej, która odwiezie ma 
ma Japonię, Mandźukuo i Północne Chi
ny.

JAPOŃCZYCY ROZBILI DYWIZJĘ 
CHIŃSKĄ.

PEKIN. 95-ta dywizja chińska, która 
ostatnio przedostała się na północny 
brzeg rzeki Żółtej w północnym Honanie 
została całkowicie rozbita przez Japoń- 

i czyków- Chińczycy stracili ponad 3000 
zabitych. Z niedobitkami dywizji Japoń- 

1 czycy stoczyli walkę na zachód od m. Siu 
wu. Chińczycy stracili 300 zabitych i 95 
dywizja de facto przestała istnieć.

jęliśmy szereg ważnych stanowisk. Na 
odcinku Noguera Palla Sear i Ribagorza 
na sforsowaliśmy dwie rzeki i zajęliśmy 
szereg miejscowości. Na odcinku Balagu 
er odparto dwa uderzenia przeciwnika".

Powyższy historyczny komunikat zo
stał nadany przez radiostację w Sala
mance w nocy z dnia 15 na 16 bm. o go
dzinie 1-szej w nocy.

GEN. MIAJA DELEGATEM RZĄDU 
W PROWINCJI ODCIĘTEJ.

BARCELONA. Premier Negrin tele
graficznie mianował gen. Miaja delega
tem rządu na prowincję, znajdującą się 
pod władzą rządu ,.Frontu Ludowego", 
które zostały w wyniku ostatnich działań  
wojennych odcięte od Katalonii, Jedno
cześnie generałowi Miaja zostały podpo
rządkowane wszystkie lokalne władze 
cywilne na tych obszarach.

TOKIO. Okręt flagowy włoskiej flo
ty azjatyckiej krążownik „Montecuculi“ 
przybył na 10-dniowy pobyt do Jokoha
my.

Z w y c i ę s t w o  p o l a k ó w  

n a  z a w o d a c h  h i p p i c z n y c h  

w  N i c N

NICEA. W  Nicei rozpoczęły się wiel-
Bawiąca od pewnego czasu misja wło- kie zawody konne z udziałem polskich 

ska pod przewodnictwem Markiza Pau- jeźdźców. W pierwszym konkursie o na- 
luccui odjechała dziś do Mandźukuo i grodę księżnej Aosty pierwsze miejsce 

Izajął rtm. Komorowski.

3 2 5  t y s ’ e r y  k m .  k w .  

p n d  w i a d r a  

n a - o d c w c ó w

BURGOS. Po zwycięstwach odnie
sionych przez powstańców w Aragonii i 
Katalonii, pod władzą rządu generała 
Franco znajduje się już 325 tys. km. kw, 
wobec niecałych 180 tys. km.^ będących 
jeszcze we władaniu rządu w Barcelo- 

! nie.

I
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MHOJ/lA/ł
Ż y w io ł n iem ieck i c ieszy się w  P o lsce na Pieniężnego, wydawcy i redaktora cen ią b łąd zący ch z fa łszy w ej d ro g i: O cZ -|a lle r w  ty m  w y p ad k u n ie p o p łaca i u -  

n ieo gran iczo n ą sw o b o d ą p rzy słu g u jącą .tQazety Olsztyńskiej", k tó reg o sp raw a wet' j ch o d zić m o że jak o zn am ię słab o śc i, p o u
k ażd em u n iep o sz lak o w an em u o b y w ate le - :u jt n ieraz za jm o w ać się m u sia ła p rasa  i „N ie czy ń d ru g iem u , co to b ie n ie m i- ' d za jące j d o  trak to w an ia m n ie jszo śc i p o  - 
w i P ań stw a . 'p o lsk a , w sk azu jąca n a w y ją tk o w e tru d n o  łc“ . M o że  w y w o ła p o żąd an y efek t, jeże li sk ie j w  N iem czech  jak o „q u an tite n eg li-

K ażd y w sp ó ło b y w ate l n aro d o w o śc i śc i, n a k tó re n arażo n y jest o n w  k o rzy - : n asze w ład ze p o stąp ią an a lo g iczn ie , za- g ab le , n a k tó rą n ie p o trzeb a b rać zaa
n iem ieck ie j m o że n a k ró tszy  lu b n aw ets tan iu u p raw n ień , zag w aran to w any ch  o -i tam u ją „Reiselust" i utrudnią na pewien nego w zg lęd u , gdy równocześnie dla zy-
d łu źszy czas o p u śc ić P o lsk ę  i u d ać się  b y w ate lo m  n iem ieck im  n aro d ow o ści p o i-  czas ruch wahadłowy pomiędzy Polską a wiol u niemieckiego wymaga się preroga-
d o k ra ju , z k tó ry m  łączą go w ęzły  n aro - sk ie j. ’ " ...
d o w o śc io w e lu b też in te resy o so b iste , 
m n iej lu b w ięce j w ażn e .

P o lsk ie  w ład ze  ad m in istracy jn e  n ie u - 
tru d n ia ją w  żad en sp o só b o b y w ate lo m  z  
m n iejszo śc i n iem ieck ie j w y jazd u  d o N ie- i 
m ieć Z ezw o len ie n a w y jazd u zy sk u je  
s ię ła tw o .

L o jaln o ść n aszy ch w ład z w  w y k o n a 
n iu p o stan o w ień o b o p ó ln y ch u m o w y za 
w arte j p o m ięd zy  N iem cam i a P o lską jes t 
tak  śc is ła , że n ad u żyw ać  m o g li n aw et te j I -  -W id o czn ie pieni?iny jak 0 jed y n y  
sw o bo d y m lo d z , n .em cy , w y jeżd żan o d o d zien n ikarz ^k i zap isan y n a u rzęd o -  
R zeszy N iem ieck ie j ce lem  p rzeszk o len ia  red ak to ró w  w  N iem czech , sta-
się w  szereg ach p rzy sp o so b ien ia w o jsk o -  , h k d ro g o o b jek tj
w.rz-aXz-a nhtrhn iDcł niDd nniK7r 7^ IDP 7 < . . . a .

Vaterlandem niektórym osobnikom naro tywy najwięcej uprzywilejowanej mniej 

doWości niemieckiej, którzy stoją na wi- szóści w Polsce.
w in ien n ie downi życia publicznego, a których uży- »,T---- - . ■. .

Red- Pieniężny m a ro d z in ę w  P o lsce  
z k tó rą k o m u n ik o w ać się i ’ ' ' _ _ _ _
ty lko  ze w zg lęd ó w  o so b isty ch  a le  i g o sp o - ^eczność dla "Państwa*Polskiego zasłu- ' res publica capiat" —  n iech  b aczą czy n -  

d arczy ch . L ecz o d d łu ższeg o ju z czasu  baczną uwagę więcej niż niki odpowiedzialne, by stąd nie powsta-
u m em o żliw ia się jem u p rzek ro czen ie  t JM
g ran icy n iem ieck ie j. W szelk ie staran ia działalność p. Pieniężnego w Niemczech, ła nieobliczalna szkoda dla Rzeczyp sp

Videant consules ne quid detrimenti

w eg o , co ch y b a jes t n iedo p u szcza ln e z  
u w ag i n a p restiż  p ań stw o w y  k ra ju , k tó re  
g o są o b y w atelam i.

K o rzy sta ją też z n asze j g o śc in n o śc i

o zezw o len ie n a w y jazd d o  P o lsk i sp o tk a  
ły się o d m o w ą n iczem  n ie u m o ty w o w a 
n ą m iejsco w y ch w ład z ad m in istracy j
n y ch ., .... . _ . .... . . r 

d zien n ikarz p o lsk i zap isan y n a u rzęd o -

że an i n a ch w ilę n ie ch cą się z n im  ro z 
staw ać .

Nie przypuszczamy bowiem, ze redak

L ek cew ażen ie p reced en su teg o n ie litej!
jest n a m iejscu : „ la isse r fa ire —  la isse r (P ro sim y  in n e p ism a o  p rzed ru k - R ed .)

Tragedia grudziądzczamna 

w Poznaniu
P O Z N A Ń . W  p o p u larn e j restau rac ji p rzez G rb o w sk ieg o , 

p o zn ań sk ie j p . A d am sk ieg o p rzy u licy O czo m  je j p rzed staw ił się straszn y  
P iek ary , ro zeg ra ł się p o n u ry  d ram at m i- w id o k - T an cerk a leża ła n a p o d ło d ze z  
ło sn y , k tó reg o o fia rą p ad ło ży c ie d w ó j- p rzestrze lo n ą n a w y lo t g ło w ą, o b o k zaś  
g a m ło d y ch lu d z i. ; d o g o ry w ał G rab o w sk i.

N ad  ran em  p rzy b y ł d o  restau rac ji 2 4 - j L ek arz p o g o to w ia stw ierd z ił śm ierć

ró żn i p rzy jezd n i z N iem iec , b y  w  P o lsce ! tor Pieniężny, którego działalność jest 
w  śro d o w isk ach  i o rg an izac jach  n iem iec- ) otwarta i nie dwuznaczna, dysponuje tak 
k ich p rzez o d czy ty  i p rzem ó w ien ia u w y - Ważnymi i niebezpiecznymi sekretami, że 

wyjawienia ich w Polsce bać się musi JLjau ___ j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .
Wielka Rzesza Niemiecka, której czoło- le tn i E rw in G rab ow sk i fa rm aceu ta w raz C ich e j, a c iężk o ran n eg o , G rab o w sk ieg o  

wi mężowie stanu głoszą urbi et orbi, że -------------- - ---------- s -------- . .
nie mają nic do zatajenia i wyznawają ch ą^za trud n io n ą w  k ab arec ie „T ab arin " ^d z ie^w k ró tce zm art 

dumną dewizę Bismarka: ,,Wir Deutsche

d atn ić łączn o ść ży w io łu n iem ieck ieg o w  
P o lsce z m acierzą n iem ieck ą .

(P rzy p o m in am y też u ła tw ien ia , z k tó  
ry ch o sta tn io k o rzy sta li o b y w atele n ie 
m ieccy w  P o lsce , u d aw ając się n a g ło so 
w an ie p leb iscy to w e d o N iem iec sp ec jal
n y m i p o ciąg am i.)

In acze j jed n ak o w o ż p o jm u je się sp ra  
w ę w zajem n ą w  N iem czech :

T am k ażd y o b y w ate l n aro d o w o śc i 
p o lsk ie j p rag n ący w y jech ać d o P o lsk i 
b ran y jes t p o d lu p ę u ży teczn o ści jeg o  
d la in te resó w  p ań stw o w y ch . Otwarte — 

acz zgodne z postanowieniami traktatu 

międzypaństwowego uwydatnienie łącz

ności z macierzą polską wystarczy, ażeby 

okroić obywatelom niemieckim mniej

szości polskiej uprawnienia ich i uniemo

żliwiać im wyjazd do Polski. O d czu w ają  

to b o leśn ie p rzed e w szy stk im  c i, k tó rzy  
z rac ji p iasto w an ia u rzęd ó w  w  o rg an iza 
c jach p o lsk ich o tw arc ie p rzy zn aw ają się  
d o n aro d o w o ści p o lsk iej.

O d czu w ają to n ajd o tk liw ie j p u b licy 
śc i p o lscy , k tó rzy  z rac ji sw o jeg o zaw o d u  
i z g łęb o k ieg o  p rzek on an ia n aw o łu ją d o  
u trzy m an ia łączno śc i d u ch o w ej z m acie 
rzą  p o lsk ą-

Jask raw y m teg o p rzy k ład em jes t

z fo rd an serk ą 2 3 -le tn ią B ro n isław ą C i- p rzew iez io n o d o szp ita la m iejsk ieg o ,

P ry zczy n ą trag ed ii b y ł p rzy p u szcza ł-G o ście za ję li o so b n y p o k ó j i zam ó w i- 1  ?  _ ..
li d w a b u l  jo n y . P o  p ew n y m  czasie ro z le n ie zaw ó d  m iło sn y . Jak  u sta lo n o  G rao o -# . , 1 • 1 11 U. W d kJ LII J n y • A pfC/ W AX y AA*. VAiUOXv X V ***** ’’ *’* z •

iiirchten Gott sonst niemand m der 0 C jg j0 Sy d w u  b ezp o śred n io  p o  so " ,w sk i n ajp ie rw  zastrze lił C ich ą, a n astęp -
Welt“. b ie n astęp u jący ch strza łó w . Z an iep o k o - n ie p o p ełn ił sam o b ó jstw o .

M o że n aw et m ałostko w e szy k an y , 
na które narażony jest nasz rodak ze stro 

: n y w ład z te ry to ria ln y ch w O lsz ty n ie , 
w cale n ie o d p o w iad a ją in ten c jo m  w ład z  
cen tra ln y ch , a le „n ieb o w y so k ie —  a car  
d alek o * ', d ro g a n ato m iast u rzęd o w a z  
O lszty n a d o B erlin a w  p rak ty ce b y n aj
m n iej n ie o k azu je się k ró tszą n iż o sła 
w io n a d ro g a u rzęd o w a z g łęb i sta ro d aw 
n ej R o sji w io d ąca d o sto licy .

Obowiązkiem jednakowoż jest prasy 

polskiej, a zwłaszcza prasy w pograni

czu, która ma okazję obserwować codzien 

nie rażące przeciwieństwa, zachodzące 

pomiędzy zastosowaniem postanowień 

traktatowych w Po'sce a w Niemczech, 

upomnieć się o słuszne prawa naszych ro 

daków w Rzeszy.

Jeże li n ie p o m o gły d o tąd w szelk ie w y  
k azy w an ia  b łęd ó w  p o p ełn io n y ch  ze stro -

jo n a ty m  żo n a w łaśc ic ie la restau racji p . ■ G rab o w sk i p o ch o d zi z G ru d ziąd za ,  
A d am sk a  w b ieg ła d o p o k o ju za jęteg o g d zie o jczy m  jeg o jes t lek arzem .

Katastrofa kolejowa w Algierze
P A R Y Ż . P o ciąg p o śp ieszn y A lg ier - ’ d zy A ffrv ille a O rlean sv ille . 5 o só b p o -  

O ran w yk ole ił się w  n ied z ie lę ran o n a- n io sło  śm ierć  n a  m iejscu , a 1 2 jest c iężk o  
sk u tek ro zk ręcen ia szy n . K atastro fa w y  | ran n y ch . W ięk szo ść o fia r stan o w ią eu ro - 
d arzy ła się k o ło stacji A ttafs p o m ię-'p e jczy cy , za jm u jący  w y so k ie  stan o w isk a .

trak to w an ie  p rzez w ład ze n iem ieck ie  w y n y p rzeciw n ej, to p o zo sta je jeszcze za- 
b itn eg o d zien n ik arza p o lsk ieg o Sewery- w sze jed en sp o só b rad y k a ln y d o n aw ró -

Barwa ochroma cla żydowskich 

autobusów
JE R O Z O L IM A . W  m y śl zarząd zen ia n ie to  w y d an o  z teg o  p o w o d u , iż au tob u -  

w ład z w szy stk ie au to b u sy , u trzy m u jące sy ży d o w sk ie , ró żn iące się k o lo rem  o d  
k o m un ikac ję m ięd zy m iasto w ą, p rzem alo - arab sk ich , ła tw o ro zp o zn aw an e b y ły  
w an e b y ć m ają n a k o lo r szary . N ie w o l- p rzez g ru p y arab sk ie , u k ry w ające się w  
n o ró w n ież o św ie tlać w n ętrza au to bu - g ó rach i p rzez n ie o strzeliw an e ,  
só w  w  czasie jazd y  w ieczo rem . Z arząd zę  i

T O F K . .

P o S k arb y  Z ach o d u
7  (C .ąg d alszy .)

T ło b ale tu tw o rzy zaw sze zesp ó l an g ie lsk ich  
G irls .“ M ło d e , św ieże , w y sp o rto w an e , d łu g o n o g ie  
G irls , o d zn acza ją się o so b liw ą tech n ik ą b u d o w y  
c ia ła , tw o rzą w y b o rn y n astró j tan eczn y , a b ez  
ich w sp ó łu d z iału —  d ziś żad n a w ielk o św ia to w a  
scen a b ale to w a o b y ć się n ie m o że . N a tle te j 
ży w ej d ek o rac ji i ży w ej tech n ik i p o ru sza ją się  
d o p iero p rim ab ale ry n y , czy li g w iazd y b ale to w e.  
T e zaś są n ajm n ie j u b ran e, p o siad a ją za to n aj
ro zm aitsze k o lo ry sk ó r, rep rezen tu ją w szy stk ie  
n aro d o w o śc i św ia ta , n ie w y łącza jąc m ieszk ań có w  

afry k ań sk ich d żu n g li.
P u n k tem  szczy to w y m  w id o w isk a jes t zw y k le  

p o k az n o w o czesn y ch tań có w . Jed n a lu b d w ie  
A m ery k an k i n ie u b ran e w cale a le b ard zo ład n e  
—  p artn er jak iś e leg an ck i p an w n ien ag an n y m  

frak u .
In n y n u m er: p o p iso w e p o zy b ale to w e — - 

m ężczy zn a ró w n ież n ag i.
P u b liczn o ść zach o w u je się lo d o w ato , d zia ła  

n a n ią jed yn ie sp o rt, tech n ik a i ca ło ść o b razu ;  
jes t zam ery k an izo w an a , n ied o stęp n a d la w zru 

szeń ero tyczn y ch .
A le o to czy sto fran cu sk ie p rzed staw ien ie w  

C afe d e P aris : M o ty w za lu d n ian ia F ran c ji d o 
m in u je . G irlan d y  d zia tek  p ap iero w y ch zaw ieszo 
n e n a k u lisach . P rzy śp iew k i sk ie ro w an o p o d a- 
d resem d am zn a jd u jący ch się w lo żach . C ałe  
w id o w isk o o d b y w a się p o d p atro n a tem m in i- 
ste rju m  h ig jen y  p u b liczn e j, rep rezen tan t w ład zy

p rzep rasza , że zb aw cze j id e i n ie sp o só b  p rak ty cz 
n ie d em o nstro w ać n a  scen ie , jed n ak  b lag a o sp ie 
szn e p o m n o żen ie ro d z in y .

W sp o m n ia łem  p o w y żej o zesp o łach tan ecz 
n y ch an g ie lsk ich G irls (m łod y ch p an ien ek ) i n ie  
ch c ia łb y m  te j zasad n iczej strsn y n o w o czesn eg o  
b ale tu czy rev u e p o m in ąć m ilczen iem , g d y ż o d - 
zw ierc iad la jask raw o p ew n e ch arak te ry sty czn e 
ry sy u m y slo w o śc i zach o d n ich n aro d ów . O to ją 
d ro sp raw y :

S ło w ian k a , H iszp an k a czy W ło szk a, a n aw et 
A m eryk an k a  n ad a je się w y śm ien ic ie d o so lo w ej,  
in d y w id u a ln e j tw ó rczo śc i b ale to w ej, a le d o tąd  
jed y n ie w  A n g lji i z A n g ie lek p o w io d ło się w y 
tw o rzy ć zu p e łn ie jed n o lite , a w  w y k o n an iu ca ł
k iem n ien ag an n e zesp o ły tan eczn e . O lb rzy m ią  
sp raw n o ść tech n iczn ą  tak ie j p artji b ale tn ic sk ła 
d ające j się n . p . z 3 6 o só b n ie o siąg a się b ez  
c iężk ich o fia r z in d y w idu a ln y ch w łaśc iw o śc i p o 
szczeg ó ln e j tan cerk i. T ern o fia ro m , zu p e łn em u  
p o d p o rząd k o w an iu  się w y m o g o m  id ea łu p ro d u k 
c ji zb io ro w ej,  żad n a  k o n ty n en ta ln a k o b ie ta  d o tąd  
n ie sp ro sta ła , a tak jak o g ó ln a in scen izac ja b a 
le to w a jes t ta jem n icą arty stó w fran cu sk ich —  
p o d o b n ie n aro d zin y zb io ro w ej d u szy tan eczne j, 
są d zie łem b ale to w y ch tech n ik ó w an g ie lsk ich .

W  A n g lji p ierw sze szk o ły „G irls” p o w sta ły  
tem u  la t 4 0 . N ajsław n ie jsze  zn a jd u ją się w  L o n 
d y n ie , n ajsta rsza w  B lack po l, za ło ży ł ją p . Jo h n
T ille r, zm arły p rzed d w o m a la lam i.

D o „G irls sch o o l” (szk o ły d la d ziew czą t) 
w stęp u ją p an ien k i w  w iek u 1 1 d o 1 2 la t. T am że  
p o d k iero w nic tw em sił fach o w y ch p rzech o d zą  
rac jo n a ln y  tren in g  i n au k ę fizyczn eg o  w y ch o w a 
n ia . N ie zan ied b u je się p rzy tem  sp raw y o g ó ln e-

g o  w y k sz ta łcen ia , sto p n io w o  w p aja im  się w ied ze  
z d zied z in y  m u zy k i i tań ca . P o  u k o ń czen iu  n au L  
fo rm uje się z G irls zesp o ły zw an e „C o m p an y /  
K ażd y o d d zia ł p o siad a w łasn eg o „C ap tain “ (k a- 

■ p itan a), w y b ran eg o z p o m ięd zy u czen n ic lu t 
1 sta rszy ch  G irls . C ap ta in  w y m ag a ślepeg o  i b ier- 

! n eg o p o słu szeństw a k ażd eg o czasu . T en w ó d z  
' n iew ieśc i sro g i i n ieu b łagan y  u stan aw ia  p ro g ram  
za jęć, g o d zin y p o siłk ó w  i m a p raw o w g ląd ać w  
d zied z in ę ży c ia p ry w atn eg o . P o za k ra jem , za 
g ran icą , k lau zu ra i reg u lam in d o zn a  je jeszcze  
o b o strzen ia . „G irls” zam ieszk u ją sp ec ja ln e p en 
sjo n a ty p o d czu jn em  o k iem  n ieu b łag an y ch , lecz  
p ieczo łow ity ch n u rses”  (w y ch o w aw czy ń ). P rzed 
sięb io rca  p o su w a zap o b ieg liw o ść d o teg o  sto p n ia , 
że zao p a tru je ch ę tn ie p en sjo n ark i w d u ch o w ą  
o p iek ę k ap e lan a . N ie w y k lu cza to b y n ajm nie j, 
iż n a scen ie p an ien k i zak ład a jąc n ó żk ę n a ram ie  

[w o ła ją : „Y es, S ir, th a t's m y b ab y .” („T ak ; p a-
i n ie , to jes t m o je d zieck o” ).

M ięd zy asce ty czn y m  try b em  ży c ia „G irls” , a  
p ło chą , zazw y cza j n iefraso b liw ą, eg zy sten c ją k o 
b ie tek  z M u sikh a lló w  is tn ieje w ielk a ró żn ica . A le  
g ra w arta św ieczk i, b o p o d czas, g d y tan cerk a z  
M u sik h a llu p o b iera -7 5 0 fr. g aży m iesięczn ie , an 
g ie lsk a g irl zarab ia  1 2 5 fr. d zien n ie . (Z ty ch  ap a- 
n aży o d sy ła się 5 0 p ro c , ro d z ico m ). F ran cu zcy  
fach o w cy b ale to w i tw ierd zą , że A n g ie lk a , o b d a 
rzo n a p rzez n atu rę d łu g ą n o g ą , n ad a je się o so 
b liw ie d o ry tm iczn y ch tań có w . Jed n ak o w o ż —
zw aży w szy n a w y so k ie zaro b ki —  n ie tracą n a 
d zie i, że p o w ied z ie im  się zn a leźć n a k o n ty n en 
c ie ró w n ież sto so w n y m aterja ł, zaczem  w y p ad nie  
n ało ży ć n a F ran cu sk i ja rzm o zu p e łn e j su b o rd y -  
n ac ji i p rzy m u so w eg o tren in g u . .
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Wiadomości ciekawe z blis'ca i daleka
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Łodzią żaglową dookoła
świata

Trzech żydowskich „eksporterów1*
wysłano do Bereiy Kartuskiej

W  tygodniu przedświątecznym osa-[Handlu, w nioski o eksport cukier- 
dzeni zostali w Berezie K artuskiej lgną- ków do Indyj holenderskich i Brazylii, 
cy H askelberg. A leksy Schreiber, M en- celem  w yjednania zezw oleń im portowych  

■ del Futerko. W szyscy w yżej w ym ienieni na herbatę, kaw ę z tych krajów , podczas 
Przybycie żeglarzy do G dyni spodzie działając pod pokryw ką firmy ,,Polskie gdy w rzeczyw istości tow ar kierowany  

• ............. ' 'T ' ■ r?i Ł w by| c Jq  A nglii, a na m iejsce przeznaczę-

TO RU Ń. W sobotę trzej Toruńczy- ' glarzy z rodzicam i, którzy 3 tylko sy- 
cy, bracia Edm und, Leonard i Feliks Ru- nów m ając, bez jednej łzy w ypraw ili ich  
pińscy odpłynęli z Torunia do G dyni, w pełną niebezpieczeństw drogę, 
jako pierw szego etapu podróży jachtem 1 ^ yuyuiv  ----- 7 -
dookoła św iata. O d w czesnego rana już jest w e w torek najpóźniej w środę Tow arzystwo Eksportu M orskiego
w porcie zim ow ym zgrom adziły się tłu 
m y ciekaw ych, pragnąc zobaczyć śm ia
łych żeglarzy. W  chw ili odjazdu na brze  
gu zgromadziło się praw ie 2000 ludzi.

U dział rów nież brali przedstawicie 
le w ładz sportow ych i m iejskich z dele
gatem O kręgow ego U rzędu W F. kpt. 
Laurentowskim . kom endantem O kręgo
w ego O środka W F. kpt. N iw ińskim i 
kierow nikiem M iejskiego O środka W F. 
p. Rolewskim na czele.

W uroczystym pożegnaniu w zięli 
rów nież udział przedstawiciele organiza

dnia 20 bm . W arszaw ie przedstaw iali M inisterstw u nią dochodziły ładunki żw iru, m askow a
nego niewielką ilością cukierków .

Pryzpadkow e ujaw nienie tych m ani
pulacji w Bataw ii. o czym niedawno pi
saliśmy na łamach „G łosu Pom orza" 
na raziło na szw ank dobre im ię eksportu  
polskiego.

Biorąc pod uw agę pow yższe okolicz
ności m inisterstwo spraw w ewnętrznych  
uznało, że działalność ich. jako w yrzą
dzająca szkodę interesom finansow o - go
spodarczym kraju oraz dyskredytująca 
dobre im ię handlu polskiego zagranicą, 
w inna spotkać się z natychm iastową i 
surową represją.

„Dar Domorza”

G D YN IA . W  drugie Św ięto o godzinie nej podróży był 216 dni, a w tym  czasie 
12,00 w płynął do portu w G dyni ,,D ar przebył 15 tys. m il. m ając na sw oim po- 
Pom orza". O d rana w w olnej stretie, kładzie 35 uczniów, 18 jungów , kilkuna- 
gdzie m iał stanąć statek, zgromadzili się stu praktykantów  oraz załogę-

cyj i klubów  sportow ych. Po przem owie'llcz .n *e Przybyli z caiej 1 olski rodzice u ciekaw szych fragm entów podróży, 
niu prezesa klubu Polskiej Fabryki W o . czm ów oraz tłum y pubhcznosci z G dym. dotychczas podaw anych w prasie w ym ię 
dom ierzy i G azom, w Toruniu p. Paw ia-1 0 godzmie 12,30 statek został przy- n .. jęcie w ydane przez Fran-
czyka, którego bracia Rupińscy są człon cum ow any do nadbrzeża am erykans le- cus^ Legię Cudzoziemską w A fryce, 
kam i, prezes klubu żeglarskiego p. G oń- ' Ź°» a na JeŚ° pokład w szedł kapitan por zorgan izow ane przez Polaka kapitana 
czerzewicz w reczvł żeglarzom  chleb i sól. । kom andor K ański, który pow itał po- ^ekieckiego oraz pobyt na H aiti, gdzie 

w racających w im ieniu m inistra przem y- , . s U rfinniałńw
siu i handlu. Z chw ilą gdy statek został do \d . ZhyW vW nod wodza JabłonoZ  

, n & 7 , . polskich, którzy pod w odzą Jaofonow
przycum ow any do brzegu zebrań, w rę- P  ni j. na San D om inSo .
czyli kapitanow i i załodze dużą ilosc 7 .
kw iatów . m iesiącach letnich „D ar Pom orza

Po oficjalnym pow itaniu otw orzono  [odbyw ać m a krótkie w yjazdy na Bałtyk  polakóW ( zam ieszka _
w stęp na statek dla publiczności i nastą- , oraz przygotow ywać się do now ej pod- łvch  etnicznie tfrunach na
piły serdeczne pow itania. | róży. W lecie odbędzie się w ----- -—

D nia 21 bm . załoga statku udaje się m ie zjazd statków szkolnych, w którym  
na krótki urlop. „D ar Pom orza" w  obec- m a w ziąć rów nież udział „D ar Pom orza .

czerzewicz w ręczył żeglarzom  chleb i sól, ; 
życząc im pom yślnych w iatrów. W zru
szające zw łaszcza było pożegnanie że

Tajemnicze zwłoki 
wisielca

CH O JN ICE. W ładze śledcze prow a
dzą energiczne dochodzenie celem usta
lenia identyczności tajemniczego w isiel
ca, którego zw łoki w silnym rozkładzie 
znaleziono w lesie państw owym  K am ion  
ka pod Zam artem.

Sekcja zw łok ustaliła, że śm ierć przez  
samobójstw o nastąpiła z końcem m ar
ca br. D enat niedaw no tem u był opero
w any na ślepą kiszkę i liczy około 26 lat. 
Sądząc po zew nętrznym w yglądzie i do
brym ubraniu, denat pochodzi z zam oż
niejszej sfery.

Zidentyfikow anie zw łok utrudnia 
fakt, że denat nie m iał przy sobie żad
nych dokum entów  oraz tw arz jego częś
ciow o była nadgryziona przez ptactwo.

Katastrofa
motocyklowa

W  m iesiącach letnich „D ar Pom orza"

0 p awa Pokków 

w Czechosłowacji
Jak się dow iaduje korespondent PA A

w stęp na statek dla publiczności i nastą- ' oraz przygotow ywać się do now ej pod- zw artych etnicznie gapach na
piły serdeczne pow itania. | rozy. W  Jecie oabędzm ^się w Sztokhol- teren ie Czechosłowacji, postanow ili w  ra

zie przyznania innym narodow ościom  
uprawnień w form ie autonom ii narodow o  
kulturalnej, w zględnie autonom ii teryto
rialnej, dom agać się takich sam ych praw  
dla m niejszości polskiej, zam ieszkałej 
w granicach Czechosłow acji.

Pod tym w zględem Polacy tworzą  
solidarny  front.

Schmeling znokautował Dudasa 
w piątej rundzie

BERLIN . W H am burgu rozegrany czw artej rundzie A m erykanin broni się 
został oczekiwany w  N iemczech z ogrom rozpaczliw ie przed gw ałtownym i ataka- 
nym zainteresowaniem m ecz pom iędzy m i N iemca, ale pod koniec rum  
Schm elingiem i A m erykaninem D uda- je" znow u dw ukrotnie na deskach. .. 
sem . Zw yciężył Schm eling przez techni- piątej rundzie A m erykanin nie usiłuje  
czne k. o. w piątej rundzie.

W pierwszej rundzie am erykanin o- 
stro atakuje i runda kończy się rem iso
w o. O d drugiej rundy zaznacza się coraz  
bardziej rosnąca przew aga N iemca. W  
trzecim starciu Schm eling po raz pierw 
szy zw ala sw ego przeciw nika na deski, 
w ygrywając bardzo w ysoko rundę. W

W

dkLh'ą w świata
CH O JN ICE. W e w si D oręgow ice w yjuż naw et naw iązać w alki, stara się tyl- CH O JN ICE. W e w si D oręgow ice w y  

ko uchronić przed ciosam i przeciw nika, buchła w śród ow iec w łaścicielki gospo- 
które go zw alają raz po raz na deski. darstwa rolnego Bucholcow ej tajem nicza  

zaraza. W  ciągu 6 dni padło 30 sztuk o- 
w iec. Sprawa jest przedm iotem badań  
w ładz. Ponieważ Bucholcowa w ypadku 
nie zgłosiła i pozostaw iła m artw e ow ce 
na łące, w ygotowano jej spraw ę karną.

które go zw alają raz po raz na deski.
K iedy Schm eling po raz trzeci w tym  

starciu rzucił D udasa na deski, trener 
A m erykanin poddaje sw ego zaw odnika  
i sędzia ogłasza zw ycięstwo Schm elinga  
przez techniczne k. o. w piątej rundzie.

dżinach w ieczornych m otocykl kierowa- Obława na hieny cmentarne w Warszawie 
ny przez M ichała K róla zderzył się na  I W ielką Sobotę obław ę na hieny grasu-
skrzyżow aniu ulic K rzyżow ej i G rażyn-1 jęa skarg, składanych w kan- jące na w spomnianym  cm entarzu,
skiego w  Łagiew nikach z sam ochodem  cię ce|ard cm eniarza na Brudnie i w pływ a- W w yniku obław y ujęto około 20  
żarowym . N a skutek zderzenia m otocy- jącycłi do 24 kom is., zam eldow ań w ła- podejrzanych osób, które przewieziono  
klista K ról i towarzysz jego Jan W łodar ścicieli grobów na pow tarzające się sy- sam ochodem policyjnym do 24 kom is- 
ko zostali w yrzuceni z siedzeń na bruk stem atyczne kradzieże, policja m unduro- Z tej liczby 5 osób zatrzym ano do dys- 
i doznali tak ciężkich obrażeń, że prze- w a j w yw iadow cy, przeprow adzili w pozycji sędziego śledczego, 
w iezieni do szpitala w krótce po w ypad
ku zm arli. — —i—i——in—■iim—iMiiiii m hm rrrinir rim Min'^Trr'nTirrTri

Pahcy na kanonizacji 
bh. Andrzeja Boboli
RZY M . Pielgrzym i polscy, którzy w  

liczbie około 8 tysięcy przybyli do Rzy
m u z okazji uroczystości kanonizacyj
nych złożyli w sobotę w ieniec u stóp  
pom nika M arszałka Józefa Piłsudskiego. 
W  niedzielę pielgrzym i obecni byli w ba- ! 
zylice św . Piotra na kanonizacji a po  
południu przyjm ow ani byli przez am ba- ; 
sadora W ysockiego. W drugi dzień 1 
św iąt odbyło się św ięcone, w ydane przez  
charge d ’affaires przy W atykanie radcę 
Janikowskiego.

Off 20 kwietnia 

przyjmują pp. listonosze 

— przedpłatę na —

Scena z I-go obrazu baletu tatrzańskiego K arola Szym anow skieigo pt. ^H arnasie", którego  
prapremiera polska odbyła się n scenie Teatru W ielkiego w Poznaniu.„Głos Pomorza*1

TO RU Ń, W  nocy z dnia 16 na 17 bm . 
w ybuchł pożar w zabudow aniach rolnika  
A dolfa G ronowskiego w  Pucku. Spłonęły  
zabudow ania gospodarcze z m aszynam i 
rolniczym i. Szkody w ynoszą około  
25.000 zł.

W kutek sprzyjających w arunków o- 
gień przerzucił się na sąsiednie zabudo
w ania rolnika Rożyńskiego. Rów nież spa 
liła się stodoła i śpichrz, w yrządzając  
szkodę na około 26.000 zł.
Policja w szczęła dochodzenia.

TO RUŃ , W  dniu 18 bm . w K am ieniu  
pow iat toruński, jadąca z Torunia do  
-o j eu ejm palnu b ^m o s j j b j A zozso^pX q  
botnika Jana Brandta, zabijając go na  
m iejscu. W skutek nagłego zaham ow ania  
taksówka przew róciła się, uderzając o  
drzew o. Szofer taksówki doznał obrażeń.

ZA K O PA NE. Św ięta W ielkanocne  
w Zakopanem przeszły pod znakiem zi
m y przy znacznym ożywieniu sie ruchu  
przyjezdnych. Padaiacy przez oba dnie 
śnieg pozw olił przybyłym gościom św ią
tecznym na w ykorzystanie praw dziw ie 
zim ow ych w arunków, jakie panow ały  
szczególnie w górach.

Schroniska górskie cieszyły się nieby  
w ałą frekw encją, a ruch na kolejce na  
K asprow y był olbrzym i,

RZY M W edług otrzym anych tu do
niesień sam olot w łoski, który w niedzie
lę opuścił Croydon w zam iarze pobicia  
rekordu szybkości przelotu z A nglii do  
K apsztadtu. rozbił się w okolicach Try- 
polisu. pilot A lbertini i trzej jego tow a- 

irzysze odnieśli rany.
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Polskie m apy wzorem dla obcych
Im ponujący jest polski dorobek kartograficzny

W  bogatym  dorobku kulturalnym  od

rodzonego Państwa Polskiego poważną  

pozycję zajmuje kartografia. Polskie 

m apy, opracowane przez znakom itych  

polskich uczonych i całkowicie w kraju  

wykonane, dzięki swej dokładności, 

przejrzystości i całkowitej bezstronnoś

ci, stoją na tak wysok’m poziom ic gra

ficznym i naukowym , że 1 w tej dziedzi

nie przodujące stanowisko Polski uzna

ne jest na całym świecie.
M a to tern większe znaczenie, że 

m apa jest dokum entem o m iędzynaro
dowym znaczen’u, walnie przyczynia  
się do wyrobienia pojęć o roli i znacze
niu niepodległych krajów, wykazując w  
sposób plastyczny, nictylko ich powo
żenie geograficzne, lecz również stosun 
ki ludnościowe, polityczne, kulturalne i 
gospodarcze poszczególnych państw. 
M iliony m łcdz;eży wchodzi w życie z 
poiecirm i o święcie, wyrobionym i na  
podstawie m ap.

Dla każdego Polaka jest więc spra- 
w p ważną, jakie wyobrażenie i poglądy 
o odrodzonej Polsce wyrabia m apa na 
szerokim świecie. czy właściwie i zgod
nie z prawdą ukazuje ona role i zna
czenie Polski w wielkiej rodzinie na
rodów i państw świata.

Nie jest to bynajm niej sprawa pro 
sta. Przez cały czas niewoli nic było  
Polski, jako Państwa na m apach świata. 
Polskie ziem ie oznaczane były jako  
części państw zaborczych i to w taki 
sposób, jaki był wygodny dla zaborców, 
pragnących za wszelką cenę zatrzeć pa
m ięć o Polsce. Zaborcy dopuszczali się 
licznych „poprawek" (m ówiąc łagod
nie) kartograficznych: zm ieniali na 
swych m apach odwieczne polskie naz
wy m iast i rzek, nadając im obce m ia
na, by urabiać na świecie pogląd, że a- 
ni te m iasta nie są polskie, ani te rze
ki nie płyną przez polskie ziem ie. Dzię
ki tem u właśnie w wielu państwach  
nie rozum :ano polskich dążeń niepodle
głościowych.

Nawet po odzyskaniu niepodległoś
ci nie raz jeszcze — wywalczone orę
żem  —  granice Państwa Palskiego ozna
czane były na m apach niedokładnie lub  
świadom ie fałszywie.

I oto wtedy przyszła do głosu pol
ska m apa, prostując błędy, usuwając  
fałszerstwa, dając świadectwo praw 
dzie i wywalczając dla Polski należne 
m iejsce w opinii świata. Dużo trzeba 
było w tę pracę włożyć wysiłku, bo wy
konanie dobrych, wartościowych m ap 
wym aga wielkiego nakładu pieniędzy, 
pracy i wiedzy. Znaleziono je i zużyt
kowano w sposób zdum iewająco celo

wy.
W ysiłkiem polskich uczonych ze 

światowej sławy geografem prof. Eu
geniuszem Rom erem na czele, po
wstała nowoczesna polska kartografia, 
która już pierwszym i pracam i, posta
wionymi na najwyższym poziom ie, zys
kały sobie uznanie w kolach naukowych  
całego świata. Szczególnie doniosłą ro
lę odegrał wielki, powszechny atlas ge
ograficzny E. Rom era, obejm ujący 4S  
m ap i 299 kartogram ów, zajm ujący

Prasowane środki żywności
Eksperym enty berlińskie: m aka w cegłach — kartofle w taflacn

W berlińskim instytucie niskich tem 
peratur dokonano kilku sensacyjnych  
eksperym entów, które w rezultacie  
przyniosły zgoła nieoczekiwane wyni
ki o olbrzym im znaczeniu gospodar
czym . Chodzi w tym wypadku o pro
blem zm niejszania objętości środków  
żywności. Jest to kwestia pierwszorzę
dnej wagi zarówno w czasie wojny, jak  
również wszędzie tam, gdzie chodzi o 
tani i szybki transport większych zapa
sów artykułów żywnościowych pierw 

szej potrzeby.
Już przy organizowaniu wielkich  

wypraw polarnych zastanawiano się 
wielokrotnie, czy nie dałoby się zm niej
szyć objętości koniecznych zapasów  
m ąki, która na okręcie zabiera bardzo  
wiele m iejsca i jest stosunkowo ciężka. 
W artość odżywcza tego artykułu w sto
sunku do jego wagi i objętości jest ni
kłą. Obecnie w cytowanym berlińskim

• czołowe m iejsce wśród wydawnictw  
tego typu na świecie.

Uwypuklając rolę i dziejowe posłan
nictwo Polski, atlas ten stal się wspa
niałym pom nikiem kultury Narodu, któ 
ry w kilka zaledwie lat po odzyskaniu  
niepodległości zdobył się na dzieło, ja
kiego nie posiadają znacznie zasobniej
sze narody.

Zarówno wielki atlas geograficzny, 
jak i inne polskie wydawnictwa karto
graficzne przyczyniły się do propagan
dy Polski na szerokim świecie. Stały  
się wzorem dla wielu wydawnictw ' za
granicznych, które dzięki nim zyskały  
m ożność usunięcia wielu błędnych da
nych o Polsce, a nawet sprostowania 
wielu nieścisłości o innych krajach, 
gdyż polskie m apy opracowane są na 
podstawie najświeższych pom iarów i c- 
bliczeń.

M iarą uznania dla wysokiej wartoś

ci polskich prac kartograficznych m oże 

służyć fakt powołania prof. Rom era na  

członka najwyższych towarzystw geo

graficznych zagranicą, oraz utrwalenie  

jego nazwiska przez nadanie wielk ;em u 

lodowcowi na Alasce m iana „lodowca 

E. Rom era“ .
W  ten sposób dzięki twórczej pracy, 

zapisują się w dziejach kultury nazwis
ka współczesnych kartografów  polskich,

U progu nowej ery
Szkło elastyczne jako m ateriał budowlany — Higiena m ieszkań  

i ciała —  Ciepło słoneczne w śpiżarni

Architektura i higiena podały sobie  
dłonie, by wspólnym i siłam i stworzyć 
dom y i m ieszkania, któreby wszech
stronnie odpowiadały wym aganiom ur
banistyki, wygody i kom fortu oraz hi
gieny, oczywiście przy najm niejszym  

. nakładzie kosztów. W yrazem tych dą- 
I żeń jest wystawa m ieszkaniowa w Ken

sington, centrum wystawowym Londy
nu. W ystawa ta nie jest przeznaczona  
dla szerokich m as publiczności, lecz 
dla fachowców, którzy tam zaznajo 
m ić się m ogą z najnowszym i zdobycza
m i i pom ysłam i w tej dziedzinie.

Sensacją tego niezm iernie ciekawe
go pokazu są ściany ze szkła i pod’ogi 
z gum y, elastyczne oprawy okien i 

■ szczelnie zam ykające się drzwi szklane.
Gospodyni dom u stoi w szklanej 

kuchni o ścianach z grubego jak ram ię 
szkła, na elastycznej podłodze gum owej, 
która tak łatwo się da utrzym ać w czy
stości i tak znakom icie grzeje, gotuje 
na kuchence elektrycznej, pom ywa w  
gum owym basenie, w którym nie tłu
cze sic talerzy, za pom ocą elektrycznej 
pom ywaczki, której gorący prom ień  
wody czyni zbyteczną wszelką m ozolną  
pracę i kładzie pom yte półm iski, ta
lerze, łyżki, noże i widelce do suszarni 
z gorącym powietrzem . W szystko jest 
tak wygodnie rozm ieszczone, że gospo
dyni dom u zajęcia te załatwiać m oże, 
nie ruszając się z krzesła. M ięso i jarzy 
ny zam awia ona telefonicznie, wybicra-

instytucie po dokonaniu szeregu prób  
powiodło się niem ieckim chemikom  
wynaleźć m etodę ścieśniania niektórych  
środków żywności. — Przekonano się 
przy tym , że artykuły te przez kom pre
sję nie tylko nie tracą swej wartości od
żywczej, lecz również stają się znacz
nie bardziej odporne na zepsucie. Ście
śnianie artykułów takich, jak m ąka, 
ziem niaki itp. następuje w specjalnych 
prasach olejowych pod ciśnieniem oko
ło 300 atm osfer. Tak sprasowanym ar
tykułom nadaje się form ę cegiełek lub  
tafelek, które zabierają m ało m iejsca i 
przez rok nic ulegają zepsuciu.

W ynalazek ten będzie m iał pierw 
szorzędne znaczenie w czasie wojny. 
Ścieśnione środki żywności oddadzą  
też niewątpliwie wielkie usługi w cza
sie wypraw polarnych, odkrywczych  

i t. p.

obok zasłużonych dla ludzkości geo
grafów i podróżników tej m iary co  
Jan z Kolna, Joachim Lelewel, Bene
dykt Dybowski, Stefan Rogoziński, A- 
dair M irosławski, oraz tylu innych.

W ysoki poziom kartografii polskiej 

sprawił, że powierzane są jej prace ró

wnież przez obce państwa. Dość tu za

znaczyć, że wiele m ap rum uńskich o- 

pracowano i wykonano silam i polskich 

uczonych w polskich zakładach karto

graficznych.
Na zakończenie warto przytoczyć 

kilka liczb. Największa, bynajm niej nie 
jedyna instytucja kartograficzna pol
ska — Instytut Kartograficzny im . E  
Rom era —  za ostatnie pięciolecie opra
cowała i wydala 18 atlasów, 59 arkuszy  
m ap ściennych 128 m ap podręcznych  
oraz 152 m apy konturowe. Jest więc to  
dorobek, im ponujący zarówno pod  
względem jakości jak i ilości.

Dzięki m łodej, lecz doskonale roz
wijającej się kartografii, Polska całko
wicie uniezależniła się pod tym wzglę
dem od wydawnictw zagranicznych, a 
nadto w bardzo poważnym zakresie 
przyczyniła się do wzbogacenia wiedzy  
geograficznej innych narodów, świecąc  
przykładem dokładności, rzetelności i 
bezstronności pracy naukowej.

jąc towar zapom ocą aparatu telewizyj
nego, jak gdyby osobiście była w skle
pie. Zm ywalne ściany szklane nie za
chodzą parą, szklane naczynia, półm is
ki i talerze nie wykazują pęknięć, a 
szklanych łyżek do sałaty nie psuje o- 
cet i nie pozbawia ich połysku. Rozu 
m ie się, że wszystkie te przedm ioty ze 
szkła są niełam liwe i o wiele dogodniej
sze, niż wykonywane dotąd z innego  
m ateriału.

M ieszkanie przyszłości w dom u  
szklanym  jest wolne od hałasu i prawie  
zupełnie niedostępne od zgiełku ulicz
nego, sztucznie wentylowane, tak, iż 
również kurz zredukowany zostaje do  
m inim um . Okien nie potrzeba otwie
rać dla wietrzenia m ieszkania, świeże 
powietrze bowiem filtruje specjalna m a
szyna i oczyszczone pom puje do m iesz
kania, podczas gdy powietrze zużyte 
zostaje wyssane. Okna składają się z 
grubych tafli szklanych, um ieszczonych 
w oprawie gum owej, którą zależnie od  
okoliczności m ożna nastawiać. Cała 
atmosfera m ieszkania, dzięki kolorom  
dekoracji, spokojnym liniom m ebli, e- 
lastycznym podłogom gum owym , bez
szelestnie zasuwanym drzwiom szkla
nym , pośredniem u oświetleniu i świeże
m u powietrzu jest niesłychanie m iła i 
zachęcająca.

Równocześnie z architektam i urzą
dzili pokaz także farm aceuci. W dzia
le kosmetycznym widać niezm iernie 
ciekawe środki, które jakoby zapewnie 
m iały wieczną m łodość i piękność. Po 
wszechną uwagę zwraca nieszkodliwa 
pod gwarancją szm inka płynna, którą  
zapom ocą pcndzla sm aruje się całą  
twarz, wygładzając wszelkie fałdki i u- 
suv/ajac piegi. Płaska puderniczka o  
trójdzielnym  lustrze stanie się zapewne 
niem niej popularną, ile też stanowi ona 
m ałą gotowalnię, pokazującą z obu  
stron profil twarzy.

W łaściwą sensacją wystawy jest nie
wielka butelka z napisem : arochrol. 
Płyn w niej wygląda niby gliceryna, jest 
jednakże w rzeczy sam ej m ieszaniną 
chloru i dyfenolu. Płyn ten pochodzi z 
Am eryki, gdzie reklamują go jako na
m iastek wyczerpujących się powoli za
pasów węgla i olejów ziemnych. Przy  
pom ocy arochrolu grom adzić się będzie 
ciepło słoneczne w pewnego rodzaju  
spiżarni i wykorzystywać olbrzym ie ilo 
ści energii słonecznej. Skonstruowano  
już aparaty, które w wielkich zwiercia 
dłach alum iniowych koncentrują ciep
ło słoneczne, rozgrzewają arochrol do  
ok. 300 stopni i ciepłotę tę przenoszą na  
m aszyny parowe. Arochrol jest znako

m itym przewodnikiem ciepła, stąd też 
tajem niczy ten płyn stanie się prawdo
podobnie jednym z najcenniejszych m a
teriałów, jakie posiadam y, zapom ocą 
którego w przyszłości ogrzewać będzie
m y świat i nasze m ieszkania, pędzić  
nasze m aszyny i samochody i utrzym y 
wać w stałym ruchu koło rozwoju.

Teatr amatorski
O obowiązkach amatorów i reżysera

Po wykazaniu w poprzednim artykule 
bolączek i niedom agać w dziedzinie wymo
wy i doboru sztuk teatralnych, chcem y  
dzisiaj om ówić sposób zaradzenia złemu. 
Jeżeli przeto przyjm ujem y stan, że amato
rzy wcale, albo słabo tylko czytają, wten
czas z jednej strony reżyser, uzbroiw 
szy się w cierpliwość, starać się m usi o  
nauczenie am atorów poprawnego czytania, 
z drugiej zaś strony am atorzy wytężyć 
m uszą całą uwagę i skoncentrować swą 
wolę w kierunku jak najlepszego wywiąza
nia się z przyjętego na siebie obowiązku.

Powinnością am atorów jest przede  
wszystkim : całkowite i bezkrytyczne pod 
porządkowanie się radom i wskazówkom  
reżysera, a nie postępowanie według wła
snego widzimisię. Bardzo często am atorzy  
utrudniają reżyserom ich i tak już trudne 
zadanie przez upór lub lenistwo i obojęt
ność. Niektórzy am atorzy, uważając swoje  
pom ysły za „lepsze", nie stosują sic do  
wskazań reżysera, stąd m imo perswazji i 
tłumaczeń jedne i te sam e błędy występu
ją przy każdej nowej próbie. Nie chcem y  
przez to powiedzieć, że amatorom brak  
wszelkiego zm ysłu artystycznego. Owszem , 
niektórzy m ają wcale dobre pom ysły cho
dzi tylko o to, żeby je wypowiadać w for
m ie grzecznej, a nie narzucać, ignorując 
całkowicie powiedzenia i wskazówki reży
sera. Innym amatorom znowu nie chce się 
wysilać. M ówią oni, iż na przedstawieniu  
zrobią, jak się należy. Jest to rozumowa
nie wręcz fałszywe, nic bowiem nie zrobi 
się sam o przez się, lecz nad każdą rzeczą  
—  chcąc, żeby się udała —  dobrze popra
cować trzeba. Im zaś więcej będzie pracy  
nad sobą, tym piękniejsze będą wyniki. 
Dlatego winni am atorzy dobrze nauczyć  
się swych ról, czytając je nie tylko na pró
bach, ale i w dom u, przede wszystkim w  
dom u. Czytać je zaś należy koniecznie  
głośno, z akcentem i z uwzględnieniem  
wszystkich wskazówek, odebranych przez 
reżysera, a zanotowanych na skrawku roli.

Jedna z głównych przyczyn niskiego  
poziom u naszych przedstawień am ator
skich tkwi w nieregularnym i niepunktual- 
nym przychodzeniu na próby. Istnieje typ  
am atorów, którzy poprostu z reguły się 
spóźniają, nie bacząc wcale na amatorów  
innych, sum ienniejszych, którzy wskutek  
długiego czekania niecierpliwią się, z po
wodu czego dochodzi często do niemiłych  
zajść, następuje zniechęcenie, rozgorycze
nie, a w rezultacie tego jeden i drugi rzu
ca rolę i próby się nie udawają. W skutek  
tego dużo wysiłku idzie na m arne, nie m ó
wiąc już o tym, iż postępowanie takich a- 
m atorów jest bardzo niekoleżeńskie i wy
bitnie egoistyczne, bo nie liczące się z tym , 
iż niejeden z am atorów odłożył m oże pil
ną pracę na później, byleby punktualnie  
zdążyć na próbę. Ponad to traci na tym  
całość przedstawienia. —  Idąc zaś na pró
by, niech amatorzy m ają przeświadczenie, 
żc idą na m iejsce pracy, a nie na rozryw 
kę, gdzieby dowoli dokazywać m ogli. A 
więc w czasie, gdy próbują inni am atorzy, 
reszta winna zachować się spokojnie, nie 
przeszkadzając, a raczej śledząc pilnie grę, 
aby na tym osobiście skorzystać. Jeżeli 
warunki na to pozwalają, niechaj druga 
grupa ćwiczy w tym czasie w pewnym od
daleniu inną scenę sztuki.

Od reżysera natomiast wymaga się, by  
był spokojnym, zrównoważonym , energicz
nym i wyrozum iałym. NL/ir.j nm krzyszy, 
nie denerwuje się, bo tym nic nie wskóra, 
przeciwnie, traci na poważaniu. Żądać on  
m usi od am atorów bezwzględnego posłu
chu i karności. Poważanie i zaufanie am a
torów zyska wtedy, gdy sam będzie wzo
rem punktualności i solidarności. Taktyka  
jego polegać winna na tym, by starać się 
wszystkich am atorów bez różnicy jak naj
lepiej wyćwiczyć, do wszystkich odnosić się 
z jednakową życzliwością, choćby nawet 
do tego przyszłoby m u się zm uszać, —  ni
kogo nie zrażać, zaś słabszych i łatwiej się 
zniechęcających pobudzać do coraz no
wych wysiłków, a przy tym chwalić już o- 
siągnięte, choćby drobne postępy: um iejęt
nych zaś ham ować w zbytecznym zapale.

Reżysera wogóle winien łączyć z ama
toram i wspólny duch w usilnym dążeniu.
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A g n ie szk i p . T eo d o ra .

•• Księżyca w sch . —  zach . 7 ,5 7 .

Słońca w sch . 4 ,3 0 zach . 1 8 ,4 2

-, Słowiański: C zes ław a m .

Kronika historyczna:

1 1 1 8 . P o św ięcen ie k a ted ry w K rak o w ie .

1 8 0 7 . U ro d z ił s ię W in cen ty P o l f p o e ta i p o w st. 

1 8 8 9 . U ro d z ił s ię w B rau n au w A u strii A d o lf  

H itle r , w ó d z n a ro d u n iem ieck ieg o .

21
KWIECIEŃ

C'wartek
A n ze lm a b ., F e lik sa m .

Słowiański: D ro g o m iła .

Słońca w sch . 4 ,2 7 zach 1 8 ,4 3 .

Księżyca w sch . 0 ,1 4 zach . 8 ,5 5

p rzed s taw ic ie le L o k a ln eg o K o m ite tu P o m o cy  
D ziec io m  i M ło d z ieży , O p iek R o d z ic ie lsk ich  

S zk ó l P o w szech n y ch i s fe r ro b o tn iczy ch . D o  
zg ro m ad zo n y ch  d z iec i p rzem aw ia li k s . G riitz -  

macher i p . k ie ro w n ik Nałęcz jako przewod
n iczący K o m ite tu , p o czy m  k s . G riitzm ach er  

p o św ięc ił d a r w ie lk an o cn y . K ażd e d z ieck o  
o trzy m a ło sm aczn ą .g ro ch ó w k ę i p ó ł fu n ta  

k ie łb a sy . O b d aro w an o o g ó łem 4 5 0 d z iec i  
szk ó l p o w szech n y ch m iasta W ąb rzeźn a . R o z 

d an o 2 2 5 fu n tó w  k ie łb asy .

• Zachorowań na choroby zakaźne zanoto
wano w Nielubiu jeden wypadek jglicy.

i

•  S p raw y p o d a tk o w e . —  S p ó źn io n y  w p is  

w k s ięg ach  h an d lo w y ch . W y ro k iem  z 7 I 5 7 r . 

L . re j. 6 6 3 2 /3 4 N ajw y ższy  T ry b u n a ł A d m in i

s tracy jn y o rzek ł, że sp o rad y czn a o m y łk a w  

k s ięg o w an iu , p o leg a jąca n a n ieu jaw n ien iu w  

k s ięd ze k asy p ew n e j w p ła ty , sp ro s to w an a  

p rzez p ła tn ik a p o je j zau w ażen iu , w  ty m  sa 

m y m  o k re sie o p e racy jn y m  n ie m o że u zasa 
d n ić u zn an ia k s iąg h an d lo w y ch za n iep raw i

d ło w e .

w  o b ie s tro n y w y n o si 1 3 ,—  z ł. Z g ło szen ia d o  

d n ia 2 0 k w ie tn ia p rzy jm u ją o raz b liż szy ch  

in fo rm acy j u d z ie la ją O d d z ia ły K S M Ż .

• D ziś rew e lacy jn a p rem ie ra n a jw ięk szeg o  

f ilm u p o lsk ieg o , o sn u teg o w ed łu g n ag ro d zo n e j 

g ło śn e j p o w ieśc i P . G o jo w iczy ń sk ie j p . t. 

„D Z IE W C Z Ę T A  Z N O W O L IP E K ".

N ajw ięk szy f ilm  p o lsk i jak i k ied y k o lw iek  

w y p ro d u k o w an o „D Z IE W C Z Ę T A Z N O W O L I

P E K " to tre ść n a jg łęb szy ch p rzeży ć m ło d y ch  

d z iew czą t, —  to w alk a m ło d y ch se rc o p raw o  

d o  m ło d o śc i to  p rzed z iw n y  sp lo t d ram a ty czn y ch  

zd a rzeń , —  to rzeczy w is to ść tak a , jak ą je s t w  

is to c ie .
R o le g łó w , k reu je k w ia t ak to rstw a p o lsk ie 

g o z B arszczew sk ą W iszn iew sk ą , Ć w ik liń sk ą i 

Ju n . - S tęp o w sk im  n a cze le .

N a f ilm ie ty m  n ie p o w in n o zab rak n ąć n ik o 

g o , k o m u n a sercu le ży d o b ro b liźn ieg o , g d y ż  

czy s ty zy sk z w y św ie tlan eg o f ilm u p rzezn aczo 

n y  zo s ta ł n a F u n d u sz P o m o cy Z im o w e j d la b ez 

ro b o tn y ch n aszeg o m ias ta .

Łańcuch ofiar

dla członków Kat. Stow. M odzieży M ęsk. 
mających wyjechać na ogólnopolski Zlot 
KSM . M . w Częstochowie, który odbędzie 

się w dniach 17 i 18 września rb.
Z aw ezw an y p rzez ip . W . M ark u szew sk ie-  

g o , sk ład am  d la K S M  M ęsk ie j 3 ,—  z ło te  i p ro 

szę k u p có w p p . R eim an n a i H o ffm an n a d o  

u fu n d o w an ia d a lszy ch  o g n iw . W en d a .

P o d e jm u jąc w ezw an ie , sk ład am  n a w y 

ja zd cz ło n k ó w  K S M  M . d o C zęs to ch o w y 5 z ł 

i p ro szę p . m ecen asa B alce rsk ieg o o u k u c ie  

d a lszeg o o g n iw a w łań cu ch u .
D r P io tro w sk i.

Łaskawie zaofiarowane sumy prosimy 
złożyć na ręce Asystenta Kościelnego Od
działu KSM . M . Ks. T. Orzechowskiego.

„M arta 1^ 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a , 1 5 ,4 5 R o z 

m o w a , m u zy k a z m ło d z ieżą , 1 6 ,1 5 K o n ce rt m u 

zy k i o p e ro w e j, 1 7 ,1 5 D u e ty n a a lt i b as , 1 8 ,3 5

Kronika historyczna:

7 5 3 . p rzed C h ry st. Z a ło żen ie R zy m u ,

1 8 0 9 . K s. Jó ze f o d d a je W arszaw ę A u striak o m .

1 9 1 9 . P rzy jazd w o jsk g en e ra ła H alle ra d o P o l

sk i.

• P ie lg rzy m k ę d o C zęsto ch o w y u rząd za  

K ato lick ie  S to w arzy szen ie  M ło d z ieży  Ż eń sk ie j 

w ’ d n iach 1 6— 1 9 m aja b r. P o c iąg p o p u larn y  

w y ru szy z B ro d n icy p rze .z Jab ło n o w o , W ą 

b rzeźn o , T o ru ń . U d z ia ł b rać  m o g ą tak że o so 

b y z p o za o rg an izac ji. O p ła ta za p rze jazd

RADIO
C Z W A R T E K , d n ia 2 1 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u

6 ,1 5 A u d y c ja p o ran n a , 1 1 ,1 5 P o lsk a w P o 

lo n ezach C h o p in a , —  p o ran ek m u zy czn y d la  

szk ó ł p o w szech n y ch . 1 1 ,2 0 F rag m en ty z o p e ry

A u d y c ja d la m ło d z ieży w ie jsk ie j, 1 9 ,0 0 ^ T rag e 

d ia E u ry p id esa" —  s łu ch o w isk o , 2 0 ,0 0 K o n ce rt  

ro z ry w k o w y , 2 1 ,4 5 Z  m o jeg o  w ’a rsz ta tu , —  S zk ic  

lite rack i Jan a P aran d o w sk ieg o , 2 2 ,0 0 T w ó rczo ść  

K aro la S zy m an o w sk ieg o .

RUCH TOWARZYST

• N iesp o d z ian k i k w ie tn io w e . C iek aw e  

z jaw isk o sp raw iła n am au ra k w ie tn io w a  

w czo ra j w g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch . N a  

h o ry zo n c ie sk łęb iły s ię g ro źn e ch m u ry , ro z 

leg ł s ię ip o n iu ry ło sk o t g rzm o tu , a b ły sk aw i

ca o św ie tla ła ja sk raw o c iem n ą law ę ch m u r. 

R ó w n o cześn ie .z aczą ł p ad ać g ęs to z ia rn is ty  

śn ieg , k tó ry zm ien ił p o d czas b iu rzy w io sen n y  

jiu ż ik ra jo b raz n a p e jsaż z im o w y . P o w o li n i-  

s ik o p rzec iąg a jące ch m u ry p o k ry ły ca ły f ir

m am en t c ien k ą w ars tw ą o b ło k u , p rzez k tó rą  

p rzed z ie ra ło s ię s ło ń ce , w y tw arza jąc ta jem 

n icze o św ie tlen ie , łu d ząco ip o d o ib n e d o p ó ł

m ro k u p o d czas zaćm ien ia s ło ń ca . Ś n ieg w  

ty m  czas ie p ad a ł o b fic ie , b y  p o w y jaśn ien iu  

s ię n ieb a n a ty ch m ias t to p n ieć  p o d  p ro m ien ia 

m i zach o d ząceg o ju ż s ło ń ca . —  K w iec ień —  

p lec ień , p o k aza ł co p o tra fi.

• Rozpoczęcie lekcyj w Szkole Dokształ
ca jące j. N au k a w  S zk o le D o k szta łca jące j ro zp o -  

czn ie s ię  p o  w ak ac jach  w ie lk an o cn y ch  w  czw ar  

tek  d n ia 2 1 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u . W czw artek  

p rzy b ęd ą d o szk o ły k la sa la o g o d z in ie 1 6 ,4 5 i 

k la sa H a o g o d z in ie 1 7 (3 5 . W  p ią tek  p rzy b ęd ą  

k la sa la i Ib o g o d z in ie 1 6 ,4 5 i k la sa III o g o 

d z in ie 1 8 ,2 5 .

• Komisja dla rejestracji pojazdów me
chanicznych będzie urzędowała w Grudziądzu 

w dniu 22 kwietnia 1938 roku od godziny 8,00 

do 14,00.
Za Starostę Powiatowego

(— ) BIGOCKI, referent wojskowy

—  D n ia 2 4  b m . o  g o d z in ie 1 6 ,0 0 o d b ęd z ie s ię  

k w arta ln e zeb ran ie C ech u F ry z je ró w  w  H o te lu

Wypadek samochodowy
pod Wąbrzeźnem

P rzed  św ię tam i w y d arzy ła s ię  n a  szo 
s ie trzy  k ilo m e try p rzed W ąb rzeźn em  
k a ta s tro fa  sam o ch o d o w a , k tó ra  cu d em  n ie  
zak o ń czy ła  s ię  trag iczn ie . O tó ż sam o ch ó d  
o so b o w y  B y d g o sk ie j H u rto w n i M an u fak 
tu ry  J . G laze ra , zd ąża jący  z Jab ło n o w a  
d o W ąb rzeźn a , k ie ro w an y p rzez sy n a  
w łaśc ic ie la , p . M . G laze ra , z p o w o d u  d e 
fek tu  w p ad ł n a  p rzy d ro żn e  d rzew o . K ie - .
ro w ca sam o ch o d u  p . M . G laze r, jak o  te ż leg ł ca łk o w item u ro zb ic iu , 
p rzed s taw ic ie l te jże f irm y  p . R o m an  S o -

b ie szczy k , zam ieszk a ły p rzy  u licy Ł o k ie  
tk a  n r 2 3  w y sz li z w y p ad k u  z m ało  g ro ź 
n y m i o k a leczen iam i a to d la teg o ty lk o ,  
iż sam o ch ó d , n a jp ie rw  w p ad ł n a  p rzy d ro  
żn y k am ień , k tó ry s iłą zo s ta ł w y rw an y , 
a p o tem  d o p iero ju ż z m n ie jszy m  im p e 
tem  u d e rzy ł o d rzew o . P ie rw sze j p o m o 
cy lek k o p o k a leczo n y m  u d z ie lił lek a rz  
p o w ia to w y  w  W ąb rzeźn ie . S am o ch ó d u -

Kino na pomoc bezrobotnym
Na pomoc bezrobotnym. D ziś w ś ro d ę , 

> d n . 2 0 , czw artek 2 1 i p ią tek 2 2 k w ie tn ia b r. 

w y św ie tla tu t, k in o „S ło ń ce" f ilm p o lsk i p o d  

ty t. „DZIEW CZĘTA Ż NOW OLIPEK".
W łaśc ic ie l k in a ^ S ło ń ce p . S zy m ań sk i, 

p rzezn aczy ł czy s ty zy sk o s iąg n ię ty z w y św ie t- , 

lan ia p o w y ższeg o f ilm u n a rzecz p o m o cy z i-1

m o w ej d la b ez ro b o tn y ch tu t. m ias ta .

P ro s im y g o rąco , o ła sk aw e p o p a rc ie te j 

im p rezy , p rzez w zięc ie jak n a jl.c zn ie jszeg o  

u d z ia łu w te jże , p rzez co zas ilo n ą zo s tan ie  

k asa K o m ite tu  P o m o cy Z im o w e j.

ZA KOM ITET
P rzew o d n iczący . (— ) S ch w arz , b u rm is trz

Walne zebranie L. M. K
w Wąbrzeźnie

•D n ia 2 8 III o d b y ło s ię w aln e zeb ran ie L M K , 

ed d z . W ąb rzeźn o . P rezes p . m cc C h w iećk o za -

P rezes —  p . m cc . C h w iećk o , 

w icep rezes —  p . n acz . S ąd u Ż u ra lsk i, 

sek re ta rz —  d y r. K K O . S k rzy p czak , 

zast. sek r. —  p . Ja ro szew sk i, 

sk a rb n ik  —  p . d r P o d la szew sk i,

p o d „O rłem " , n a k tó re w szy s tk ich F ry z je ró w  

zap ra sza  Z arząd

—  Z eb ran ie C ech u  K o ło d z ie jsk ieg o  o d b ęd z ie  

s ię d n ia 2 4 b m . o g o d z in ie 1 3 ,0 0 w  lo k a lu ze 

b rań H o te l „D w ó r W ąb rzesk i" . Z p o w o d u w aż 

n y ch sp raw p rzy b y cie w szy s tk ich cz ło n k ó w  

k o n ieczn e .  Z arząd

W IA D O M O Ś C I O G Ó L N E .

R E JE S T R A C JA  P IE L Ę G N IA R E K  
I P IE L Ę G N IA R Z Y

P ie lęg n ia rze i p ie lęg n ia rk i m u szą  z ło 
ży ć p o d an ia  o  za re je stro w an ie  s ię w  s ta 
ro s tw ach  p o w ia to w y ch o raz w  za rząd ach  
m iejsk ich  m ias t d o 1 m aja 1 9 3 8 ro k u .

• W yprawa po słońce południa. Apel, by 

u d o s tęp n ić szero k im  m aso m s ło ń ce p o łu d n ia  

ch o c iażb y w  p o s tac i o w o có w p o łu d n io w y ch , 

zb y t p ry m ity w n ie p o jm ow a ło 2 m ło d z ian ó w .  

Fijałkowski Bolesław i W łodarski Kazimierz
k tó rzy w  św ię ta w łam a li s ię d o  g a rażu p rzy u l. g a ił zeb an ie w ita jąc p rzy b y ły ch g o śc i i cz ło n -  

Ż w in k i i W ig u ry , i z c ięża ró w k i p. Śmieszka k ó w  o raz p o d a ł d o  w iad o m o ści p o rząd ek  o b rad . ।  

w y k rad li w ięk szą ilo ść p o m arań czy , p rzy w ie - I j ---------- r . _  _  .
z io n y ch co d o p ie ro z G d y n i. I N a p rzew o d n iczące g o zeb ram a w y b ran o  . cz ło n k o w ie za rząd u : ’

- 1----- —  e - ’----------- ------ » n A ,., M an o  , p S taro s ta K alk s te in , w y d aw ca B S zczu k a ,

n acz . U rzęd u S k a rb o w eg o S zp ak iew icz , re -  

fe ren t m ło d z ieżo w y p . p ro fe so r G o lik , 

K o m  s ja R ew izy  n a :

p p .: d r L eszk o w sk i, d y r. K K O . P o d g ó rsk i, 

sek re ta rz  sąd o w y W arszew sk i.

S k ład te  u ch w a lo n o  jed n o g ło śn ie , a w y m ie 

n ien i w y b ó r p rzy ję li.

U ch w a lo n o p ro g ram  p racy n a ro k ad m in i

s tracy jn y 1 9 3 9 . P re lim  n a rz b u d że to w y n a ro k  

g o sp o d a rczy  1 9 3 8 u c łrw a lo n o w  su m ie 7 2 ,0 0 z ł.

W  zw iązk u z „D n iam i K o lo n ia ln y m i o m a- i 

w ian o p ro g ram te j ak c ji, k tó re j k  e ro w n ic tw o

P rzy re je s trac ji n a leży p rzed ło ży ć : 
ży c io ry s , w  k tó ry m  n a leży p o d ać sw ó j 
s to su n ek  d o P o lsk ieg o  C zerw o n eg o K rzy  
ża , w o jsk w o śc i. k ad rę  szp ita la  o k ręg o w e
g o , k a teg o rię , o raz za jm o w an e s tan o w i
sk o d o w ó d o b y w a te ls tw a , św iad ec tw o  
zd ro w ia , św iad ec tw o  p ie lęg n ia rsk ie , w zg l. 
z ło żen ia eg zam in u p ie lęg n ia rsk ieg o .

L E T N IA A K C JA M O R S K A H A R C .
K iero w n ic tw o  h a rce rsk ich  d ru ży n  że 

g la rsk ich o p raco w ało ju ż p lan le tn ieg o  
szk o len ia m o rsk ieg o d la h a rce rzy , k tó ry  
p rzew id u je : k u rs sza lu p o w y w  d w ó ch  

! tu rn u sach —  lip co w y m i s ie rp n io w y m . 
K u rs p rzy b rzeżn y  n a ja ch tach  (w  m ies ią 
cu lip cu ), p o d ró ż szk o ln ą n a szk u n e rze  
„Z aw isza C zarn y " ( lip iec —  s ie rp ień ),  
4 p ły w an ia p e łn o m o rsk ie n a ja ch tach  
(w  lip cu , s ie rp n iu  i w rześn iu ) i w reszc ie  
p o d ró że p ro p ag an d o w e „Z aw iszy C zar 
n eg o , k tó re ro zp o czn ą s ię 1 5 m aja i p o -  

■ trw a ją d o 3 0 w rześn ia b r.

• Nadmiar radości życia. N astró j św ią tecz 

n y w y ład o w a ł s  ę w  d ru g ie św ię to  w ie lk an o cn e  

u d w ó ch o so b n ik ó w Lewandowskiego i W o
liń sk ieg o w  sp o só b zak łó ca jący sp o k ó j n o cy . 

A w an tu ru jący ch s ię n a u licy zw o len n ik ó w  

B ach u sa p o lic ja p rzy trzy m a ła i u m ieśc iła ich  

w a re szc  e , b y so b ie u p rzy to m n ili, że w n ad 

m ia rze rad o śc i ży c ia n ie w o ln o p su ć rad o śc i 

te j in n y m  w sp ó ło b y w a te lo m .

| N a p rzew o d n iczące g o zeb ran ia

।  p. burmistrza Schwarza, a n a  ław n ik ó w  pp M arię ; 
Balcerską i n acz . p o cz ty W iśniewskiego, za - [ 

s tęp cą p rzew o d n icząceg o w y b ran o p . n acz . 

sąd u A. Żuralskiego, sek r. J Reca. S ek re ta rz  

zeb ran ia Józef Rec o d czy ta ł p ro to k ó ł u p rzed 

n ieg o ro czn eg o w aln eg o zeb ran ia , k tó ry p rzy 

ję to b ez zm ian .

Plon owocem wys łku

• W yrok uwalniający. W zw iązk u  z n o ta t

k ą n aszą  w  „G ło sie  P o m o rza" z  2 g ru d n ia  u b . r , 

w  sp raw ie  u k a ran ia p rzez S ąd  G ro d zk i w  W ą 

b rzeźn ie p. Józefa M rozińskiego z Gł. Dworca . 
w  W ąb rzeźn ie za k rad z ież w ęg li, k tó re j rzek o - ! 

m o  d o p u śc ić  s ię  n ra ł n a  szk o d ę  S k a rb u  P ań s tw a  

(D y rek c ji K o le jo w ej) p o d a jem y d o w iad o m o śc i  

źe w  in s tan c ji o d w o ław czej p rzed  S ąd em  O k rę 

g o w y m  p . M roziński został uwolniony od winy 

i kary.

• „święcone44 dla biednych dzieci miasta 

W ąbrzeźna. W W ie lk ą  S o b o tę d n ia 1 6 k w ie t

n ia b r u rząd z ił L o k aln y K o m ite t P o m o cy  

D ziec io m i M ło d z ieży m ias ta W ąb rzeźn a  

„Ś w ięco n e" d la b ied n y ch  d z iec i w  sa li ry su n 

k o w e j szk o ły p o w szech n e j m ęsk ie j. N a tę  

u ro czy s to ść p rzy b y li ks. Griitzmacher, b u r 

m istrz  Schwarz, p rzed s taw ic ie le u rzęd ó w  o raz

P rezes mcc. Chwiećko z ło ży ł ro czn e , 

sp raw o zd an ie O d d z ia łu , k tó re o b e jm u je ró w - i 

n ieź sp raw o zd an ie sek re ta rza . Jak o re fe ren t  

m ło d z ieżo w y sk ład a ł sp raw o zd an ie p. prof. 
Golik. N astęp n e sp raw o zd an ie sk ład a ł sk a rb u  k  1 

p. dr Podlaszewski, k tó ry p rzed s taw ił ■ iż p rzy - zu“ “n /p ” \7 c \e ln ik o w 'i U rzęd u S k a rb o w eg o  

ch ó d ro czn y w y n o sił 7 3 0 ,3 2 z ł —  ro zch ó d  

, n a to m ias t 5 6 8 ,2 9 z ł —  tak  iż sa ld o  d o d a tn ie n a  

n as tęp n y ro k w y n o si 1 6 2 ,0 3 z ł.

Im ien iem k o m isji rew izy jn e j sk ład a ł sp ra - s lk u s ja n ad o g ó ln y m  p ro g ram em  p racy  i d a lsze -  

w o zd an ie p . d r L eszk o w sk i p o d a jąc zg o d n o ść  

sp raw o zd an ia k aso w eg o sk a rb n ik a , p rzy czy m  

w n ió s ł o  u d z ie len ie ab so lu to riu m  u s tęp u jącem u  

z a rząd o w i p rzy u w zg lęd n ien u w y e lim in o w an ia  

F O M -u A b so lu to riu m jed n o g ło śn ie u ch w a lo n o .

P rzew o d n ic tw o  p rze ją ł p . n acz . S ąd u Ż u ra l

ski, który p o d z ięk o w a ł d o ty ch czaso w em u za rzą 

d o w i za w y trw a łą m o zo ln ą p racę n ad ro zw o 

jem LM K.

P. dr Leszkowski wniósł o wybór zarządu 

w dotychczasowym składzie mianowicie.

X

X 

X

X

X

Szczęśliwy ten kupiec, na którego 

inserat, kupujący tak naptywajqi

M ożliwym jest to już, o ile ma kto ku te
mu odpowiednie pud.oże. To jest przede 

wszystkim właściwy zakup, potem kupieckie 

i fachowe rozeznanie tego, czego sobie źy 

czy ogól kupujących, lub innymi stówy, 
t góry zgadnąć zapotrzebowanie i gust. Po
lem właściwe słowa w jednaniu a szczegól
nie „PRAW DA W REKLAMIE", gdyż pier
wszy zakup nowych nabywców, prowadzić 

ma do nawiązania stałych stosunków kupie
ckich. Ostatnim a także ważnym warunk.em  

jednakowoż jest, iż kupiec dla swych pu- 

blikacyj wybiera zawsze

„GŁOS POUOR/A"

i I

X

X

X

X

S zp ak iew iczo w i, jak o p rzew o d n iczącem u K o m i- x  
te tu . , |

W  w o ln y ch g ło sach to czy ła s ię sze rsza d y -

• Sci w y -g o ro zw o ju L M K . N a w n io sek u ch w a lo n o  

b ran o jed n o g ło śn i k o m is ję , w sk ład w sk ład X  

k tó re j w esz ły o so b y p p .: Szpakiewicz, L  

górski i Kurzyński J., k tó ra m a ; 

n ie w czaso k re s ’e trzy m ies ięczn y m  

d o k ład n eg o s tan u za leg ło śc i zn aczk ó w F O M .-U  

i o só b je p o s iad a jący ch o raz p o s taw ien ie o d p o 

w ied n ich w n io sk ó w .

P o w y czerp an iu p o rząd k u p rzew o d n iczący  

p . sęd z ia Żuralski p o d z ięk o w a ł w szy s tk im  p rzy 

b y ły m ży cząc n o w em u za rząd o w i p o m y śl-  

i noś  ci w dalszym rozwoju LM K.

, P o d -  

za zad a y  

u s ta len ie y

X

X

X

K
><
X
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Z walnego zebrania Zw. Niższych Prac. 
Poczt Tel. i Telegrf.

n a stą p iło o d c zy ta n ie sz c ze g ó łó w  z b ro d n i w  L u 

b o n iu . P ro b o sz cz k s . A s z y k  w y o b raz o w ał c ię ż-

w y z n ać p u b lic z n ie p o tę p ie n ie z b ro d n i p o p ełn io  

n e j w  Ś w . P ań sk ie j n a n ie w in n y m  k a p ła n ie k a 

W  n ie d z ie lę d n ia 1 0 k w ie tn ia 1 9 3 8  r . 
o d b y ło s ię w a ln e ro c z n e z e b ran ie Z w . 
N iższ y ch  P ra c o w n ik ó P o c z t T . i T . p rz y  
u d z ia le 3 0 c z ło n k ó w  m ie jsc o w y c h i z a 
m iejsc o w y c h .

Z e b ra n ie z a g a ił p re z es p . Kallas w i
ta ją c p rz y b y łeg o n a c ze ln ik a u rz ę d u p . 
Wiśniewskiego, se k re ta rz a o d d z . P .P .W . 
p . Kędzierskiego, m ę ż a z a u fa n ia  p la c ó w 
k i m iejsco w ej Z  w - P .P .T . p . Kempińskie
go, p re z e sa  Z a rz ą d u O k rę g o w e g o  p . Na
wrota, p re z e sa g ru p y  te c h n ic z n e j z a rz ą 
d u O k rę g o w e g o p . Olejniczaka jako d e -  

• leg a tó w  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o , o ra z w sz y  
s tk ic h c z ło n k ó w  z a m ie jsc o w y c h i m ie j
sc o w y c h , p rz y c z y m  p o d a ł p o rz ą d e k o -  
b ra d d o w iad o m o śc i.

W sz y s tk ic h g o śc i o b e c n i n a z e b ra n iu  
c z ło n k o w ie  p rz y w ita li h u c z n y m i o k la sk a 
m i.

N a p rze w o d n ic z ą ce g o z e b ra n ia w y 
b ra n o je d n o g ło śn ie p . Nawrota p re z e sa  
Z a rz ą d u O k rę g o w e g o , k tó ry p o w o ła ł 
n a se k re ta rza p . Piątkowskiego z p la 
c ó w k i K sią ż k i,

S e k re ta rz  p . Ziółkowski o d c z y ta ł p ro 
to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia .

S p ra w o z d a n ie z ro c z n e j d z ia ła ln o śc i 
z ło ż y li p o sz c z e g ó ln i c z ło n k o w ie z p re 
z e se m  p . Kallasem n a c z e le . P ra c a z a 
rz ą d u b y ła z a d a w a ln ia ją c a , c z e g o d o w o 
d e m  je s t, ż e n ik t w  d y sk u s ji n a d sp ra 
w o z d a n iam i n ie z a b ie ra ł g ? o su .

A b so lu to riu m  n a w n io sek K o m is ji 
R e w iz y jn e j u c h w a lo n o je d n o g ło śn ie , W  
d a lsz y m  p u n k c ie o b ra d  sk ła d a li ż y c z e n ia  
o w o c n ej p ra c y  i p o m y śln y ch  o b ra d  p ^ n a 
c z e ln ik  u rz ę d u , p , Kędzierski i p , Kem
piński.

P o 1 0 -c io m in u to w e j p rz e rw ie p rz y 
s tą p io n o d o w y b o ru n o w e g o Z a rz ąd u ,

P re z ese m  w y b ra n o p . Kallasa, w ice 
p re z e se m  p , GórtPskiego, se k re ta rz em  p , 
p , Ziółkowskiego z a s tę p c ą p . Jarzembo- 
wskiego, sk a rb n ik ie m  p . Fiałkowskiego, 
z a stę p cą  p . Mrozowskiego. N a ła w n ik ó w  
(c z ło n k ó w  z a rz ąd u ) p o . Urbański i Wi
no górski, Gers. D o K o m . R e w iz y jn e j  
w e sz li p p , Jędrzejewski ja k o p rz e w o d 
n ic z ą c y , Zalewski i Skowroński ja k o  
c z ło n k o w ie . N a m ę ża z a u fan ia  p la c ó w k i 
K sią ż k i p . Piątkowski.

Z d a ją c p rz e w o d n ic tw o n o w o w y -  
b ra n e m u z a rz ą d o w i, p rz e w o d n ic z ąc y  z e 
b ra n ia p . NaWrot ż y c z y d a lsz y c h su 
k c e só w  w  p ra c y o rg a n iza c y jn e j, d la d o 
b ra P a ń s tw a i c z ło n k ó w .

k rę g o w e g o  z a w y g ło szo n e  re fe ra ty , w n o 
sz ą c o k rz y k n a c z e ść n a sz ej N a jja śn ie j
sz e j R z e c z y p o sp o lite j, p . M in is tra P o c z t 
i T e le g ra fó w  o ra z o rg a n iz a c ji.

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o sz c z

1 5 . 4 .
P o zn a ń

1 1 , 4 .

Ż y to 1 8 .7 5 — 1 9  0 0 1 7 ,7 5 — 1 8 .0 0

P aic alc a 2 4 .0 0  -2 5 ,2 5 2 4 ,2 5 -2 5 .0 0

Ję cz m ie ń b ro w 1 8 .7 5 — 1 9 ,0 0 1 7 .2 5 — 1 7 ,5 0

Ję cz m ień ic d ao E tv 1 6 J5 1 .7 5 1 7 .0 0 -1 8 .2 5

O w ie c 1 7  7 5 1 8 .2 5 1 8 ,5 0 2 0 .0 0

R z e p a k z im o w y > 2 ,0 0 — 5 4 ,0 0 . '> 4 .0 0— 5 5 ,0 '

R z e p a ik 5 5 ,0 0 5 7 .0 0 —

M a k Ł ie b iee k i 1 0 3 ,— ’.0 8 , 7 8 .0 0 — 8 2 ,(K

G o rc zy c * 3 2 .0 1 ) 3 6 .0 0 3 4 .0 0 — 3 6 ,0 0

P elu tzk * 2 2 ,5 0 — 2 3 .5 0 5 1 .0 0 — 5 2 .(X »

S iem ie l> ia > e 4 8 .0 0 —  5 1 ,» 0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 "

W y k * 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G ro ch p o h a y 2 3 .0 0 — 2  > .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G ro ch V ik to ri* 2 2 .0 0 — 2 5 ,0 0 2 2  0 0 -2 4 ,5 0

G ro ch F o lg e r* 2 3 .5 0 — 2 5 .5 0 2 3 .0 0 — 2 5 ,0 0

L u b i* ż ó łty 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0 1 3 ,5 0 — 1  i,7 5

L u b i* a ieb ie ik i 1 3 ,0 0 -1 3 ,5 0 1 4 ,2 5  -  1 4 ,7 5

K o aic zr* *  c zw d * 2 3 0 ,-2 4 5 . 2 2 0 , 2 4 0 .

K o * io * y « * c z e rw 1 3 0 ,-1 4 0 , 9 0 ,0 0 — 1 0 0 .0 0

K o aic zy * * b i* ł* 2 1 0 ,-2 3 0 , 2 0 0 , 2 3 0 ,

k ą p ra cę k a p ła ń sk ą . P o sk o ń c z o n e j p rz e m o w ie  

k s . p ro b o sz c za c z ło n e k p . S z u r a  s ta w ił w n io sek  

a że b y u c zc ić p a m .ę ć z am o rd o w a n eg o k a p łan a  

p rze z p o w sta n ie je d n o - m in u to w e i m o d l.tw ę.  

P o cz y m  p . L ip e c k i n a w o ły w a ł, a że b y c z u w a ć  

n a d  so b ą i ro d z in a m i n a szy m i i n ie d a w ać p o s łu  

c h u p o d sz e p to m k o m u n is ty c z n y m . C z ło n e k p . 

S z u r a  s ta w ił w n io se k a że b y d ro g ą p rz ez o g ło 

sz e n ie w „ G ło s ie P o m o r z a 1 * , k tó ry ta k d łu g ie  

la ta p ra cu je p o m ię d z y n a m i, je s t n a w sk ro ś  

k a to lic k i i s łu ż y sp ra w ie w iary  n a ła m a ch  sw e 

g o p ism a , a k tó ry ta k c h ętn ie w sz y sc y c zy ta m y

to lic k im  śp . k s . p ró b . S tre ic h u .

W n io se k p rz y ję to i u c h w a lo n o n a s tę p u ją cą  

rez o lu cję : S to w a rzy sz en ie M ę żó w K ato l c k ich  

w Ł o p a tk a c h P o lsk ich ś lu b u je w ie rn ie s ta ć

p rz y sz ta n d arz e C h ry s tu so w y m  i k o śc ie le św . 

i s trz ec n a sz ej W ia ry Ś w ię te j , k tó rą o d z ie d zi

c z y liśm y w  sp a d k u p o n a szy c h O jca ch  i D zia d 

k a ch i n a k tó re j ło n o p rzy jęc i z o s ta liśm y  p rz y  

c h rz c ie św . p rz e z k a p ła n a ta k n a m  d o p o m ó ż  

Je z u C h ry s te! .

N ie c h ż y je z m a r tw y c h w s ta ły C h r y s tu s  

K r ó l A lle lu ja

C h le b d la P o la k ó w

Z k o le i p p . Nawrot i Olejniczak w y 
g ło s ili o b sz e rn e  re fe ra ty  o  p o ło ż e n iu  n iż 
sz y c h p ra c o w n . p o c z t, o ra z o sp ra w ac h  
o rg a n iz a c y jn y c h . W  w o ln y c h  g ło sa c h z a 
b ie ra li g łos m ię d z y in n y m i o p . Urbański, 
Góralski, Bestian. Falkowski M. i in n i.

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p . p re z e s Kallas 
p o d z ięk o w a n iem  d e le g a to m  Z a rz ą d u O -

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J  
S K 1 E .

P o z n n ń , d n ia 5 . 4 . 1 9 3 8  r

P ła c o n o  a a  1 0 0 k g . ty w e j w a g i.

Ś w in la i

M ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . iy w e i  
w a g i , • • • • • • • • • < » 8 2 8 4

M a cio ry  i p ó ź n e  k a e tr a ty , . . . 7 0 7 6

K r o w y i

W y tu c ao n e p e łn o m ięs is te ................. 5 6 6 2

T u c io n e m ię sis te .................................. 4 8  -5 2
N ie tu c ro n e d o b rz e o d ż y w ian e . . . 3 8 — 4 4
M ie r n ie o d ż y w ię ' *  .............................. 2 0 — 3 0

W o ły i

P ełn o m ięa ie te w y tu c z o n e n i& o p rz ęg o -  

w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 4 — 6 8
M ięe ie te tu c z o n e m ło d sze d o la t 3  . . 4 8 — 5 4
M ięs is te tu c zo n e s ta r s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 6
M ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . . . .  3 6 -4 0

B n c h a je i

W y tu c zo n e p e łn o m ię s iste .....  5 6 — 6 0

T u c zo n e m ię s iste .................................. 4 8 — 5 4
N ietu c zo n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta rsz e  4 2 — 4 6

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   . 3 6 —  4

Ł O P A T K I P O L S K IE

W  d n iu 3 ik w le tn ia b . r . o d b y ło s ię z e b ra-  

; n ie K a to lick ie g o S to w arz y sze n ia M ę żó w . P o  

i o d śp iew a n iu  z w ro tk i p o b o ż n e j p ie śn i i z a g a je n iu  

z eb ra n ia p rz e z W ó jta a p re z esa p . L ip e c k ie g o  

i p rze cz y ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o z eb ra n ia ,

W y m ie śc ie 1 0 .0 0 0 m iec z k . w o j. w a r-j  
sz a w sk im  p o trze b a : sk ład u o b u w ia , m a 
n u fa k tu ry k o n ie k c ji d a m sk ie j i m ę sk ie j,  
c z a p n ik a , o ra z h u rto w n i k o lo n ia ln e j 
S p o łe c z eń s tw o u św iad o m io n e .

W  m ieśc ie p o w ia to w y m n a le żą c y m  
o b e c n ie d o w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o  
p o trz e b a : z a so b n e g o sk ład u sk ó r (o k . 
3 0 0 sz e w c ó w  P o la k ó w ), sk ła d n ic y d rz e 
w a b u d o w la n e g o i s to la rsk ie g o , o ra z  
h u rto w n i k o lo n ia ln e j.

P o trz eb n y p o m o c n ik w ę d lin ia rz ,
W  c e n tru m  p rz y p o lsk ie j u lic y 1 0 2  

ty s ię c zn e g o  m ia s ta m o ż n a d o s tać lo k a l 
k o m fo rto w y  n a sk ła d d e lik a te só w , ż e la 
z a , n a c z y ń k u c h e n n y c h , n a rz ęd z i ro ln i
c z y c h , fa rb i ta p e t, sk ó r itp .

W  k ilk a ty s ię c z n y m  m ie śc ie h a n d lo 
w y m  n a P o le siu  m o ż n a o k a z y jn ie w y k u 
p ić d o m  w  c e n tru m  z lo k a la m i h a n d lo 
w y m i. P o trz e b a w  ty m  m ie śc ie n a jb a r 
d z ie j k o n fek c ji. P o trz e b n y je s t ró w n ie ż  
sp e d y to r.

D o m ia s ta p o w ia to w e g o w o j. w a r 
sz a w sk ie g o p o trz e b n y fa c h o w ie c , k tó ry 
b y z o rg a n izo w a ł b . lic z n y c h sz e w c ó w  
c h a łu p n ik ó w , w y k o rz y s ty w a n y ch p rz e z  
n a k ła d c ó w  ż y d ó w . C h a łu p n ic y p o sz u k u 
ją o d b io rc ó w  o b u w ia P o la k ó w .

W  3 5 ty s , m ie śc ie (w o jsk o ) je d n e g o  
z w o je w ó d z tw  p o łu d n io w y ch  są 3 fro n to  
w e lo k a le d o w y n a jęc ia o d p e w n e j in 
s ty tu c ji p o lsk ie j. P o trz eb a w  ty m  m ie ś 
c ie : h u rto w n i k o lo n ia ln e j, z e g a rm istrz a - 
ju b ile ra , sk ła d u  fu te r , a rty k , sp o rto w y c h  
d rz e w a (fo rn ie ru ) , o p a łu , ra d ia i a rty k -  
te c h n ic zn y c h , sk ład u o b u w ia , (z a so b n e 
g o ), fo to g ra fa , c z a p n ik a , c h o le w k a rza ,  
k ra w c a , sk ła d u m e b li, n a s io n , b ro n i, 
m a t. b u d o w la n y c h , sk ó r, p rz e d s ięb io rs
tw a sp e d y to rsk ie g o , w y tw . w o d y  so d o w ej 
k ra w c a o ra z m o d y stk i.

W  1 2 5 ty s . m ieśc ie je d n e g o z w o j, 
c e n tra ln y ch  je s t w  c e n tru m  w o ln y  lo k a l 
(p o k ó j i sk ład ).

P o trz e b a w  ty m  m ie śc ie sk ład u  P rz y 
b o ró w  ta p ic e rsk ic h , k a p e lu sz y  d a m sk ic h , 
fu te r e w e n t. sk ła d u p rz y b o ró w  w o jsk o 
w y c h . '

W  w ięk sz y m  m ieśc ie w o jew ó d z k im ,  
u p rz e m y sło w io n y m b a rd z o d o b rą e g z y 
s ten c ję m o ż e m ie ć h u rto w n ik w e łn ian e j  
p rz ę d z y c z e sa n k w e j. P o trz eb n y k a p ita ł 
o d 1 0 .0 0 0 z ł. C z ło n e k Z w iąz k u P o lsk ie 
g o , fa c h o w iec —  b e z in te re so w n ie z a p o 
z n a n y z b ra n ż ą .

N o w o z a ło ż o n a p o lsk a fa b ry k a ro 
w e ró w d z ie c ię c y ch p o sz u k u je o d b io r 
c ó w .

1 9 ty s . m ias to p o w ia to w e w o j b ia ło 
s to c k ie g o (w o jsk o , k o le ja rz e) p iln ie p o 
trz e b u je d ro g e rii.
w  p ie rw sz e j p o ło w ie k w ie tn ia b ę d z ie 1 i-

W  1 7 ,0 0 0  m ie śc ie  w o j. ta rn o p o lsk ie g o  
c y to w a n y  h o te l ż y d o w sk i (p o lsk ic h  h o te 
li b ra k ). C e n a sz a cu n k o w a c a . 2 9 .0 0 0 z ł. 
P iln e i k o rz y stn e .

P ró c z p o w y ż e j w y m ie n io n y c h n ie k tó 
ry c h z a p o trz eb o w a ń fa c h o w c y ro z m a i
ty c h  b ra n ż i z a w o d ó w  z o d p o w ie d n im  k a  
p ita łe m  m o g ą m ie ć w  w ie lu  m iejsco w o ś 
c iac h  P o lsk i c e n tra ln e j, w sch o d n ie j i p o 
łu d n io w e j d o b rą  e g z y s te n c ję .

W  ro z m a ity c h  m ias tac h  P o la c y  m o g ą  
n a b y ć o k a z y jn ie n ie ru c h o m o śc i, p a rc e le  
b u d o w la n e i ro z m a ite p rz e d się b io rs tw a  
(m ły n y itp .)

Z w iąz e k P o lsk i b e z in te reso w n ie in 
fo rm u je o c z y s to p o lsk ic h i c h rz e śc ija ń 
sk ic h ź ró d ła c h  z a k u p u  i sp rz e d aż y .

D o n ie ś c o  w ie sz o  p o lsk ic h  i c h rz e śc i
ja ń sk ic h  ź ró d łac h  z a k u p u  i sp rz e d aż y .

* *

In fo rm a cy j w  p o w y ż szy c h sp ra w a c h  
u d z ie la b e z in te re so w n ie Z w ią z e k P o lsk i 
w  P o z n a n iu u l. S k a rb o w a 5 m . 7 te l.  
1 2 -2 8 , w  g o d z in a c h  o d 1 0 ,0 0 d o 1 4 .0 0 .

T y lk o fa c h o w c y  z w ła sn y m  k a p ita łe m  
i o d p o w ie d n im i re fe re n c ja m i m o g ą k o 
rz y s ta ć z in fo rm ac y j o s ied le ń cz y c h .

P e ten tó w  z g ła sza ją c y c h s ię p o in 
fo rm a c je lis to w n ie u p ra sz a s ię o z a łą c z ę  
n ie z n a c z k a p o c z to w eg o n a o d p o w ie d ź , 
p o d a w an ie d o k ła d n e g o a d re su , o ra z w y 
so k o śc i p o s ia d a n e g o k a p ita łu .

W y m a g an e je s t ró w n ie ż z a łą c z en ie  
z a św ia d c z e ń z a w o d o w y ch lu b sp o łe c z 
n y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I

U rzą d S k arb o w y w  W ą b rz eź n ie p o d a je d o p u 

b licz n ej w iad o m o śc i, iż w d n iu 2 1 b m . p o m .ęd z y  

g o d z . 8 ,0 0 a 1 0 ,0 0  w  M a ją tk u Z a s k o c z u p a n i T a -  
c z a n o w s k ie j B a r b a r y o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż n iż e j  
w y s z c z e g ó ln io n y c h p r z e d m io tó w  o s z a c o w a n y c h  n a  

łą c z n ą  k w o tę 6 .3 0 0  z ło ty c h .

p ia n in o  —  2  z e g a r y  s to ją c e  —  3  s z a ły  b ib l io te 

k i —  lu s tr o  s to ją c e —  3 b iu r k a — 2 fo te le  
g o b e l in o w e —  3 p o w ó z k i —  s a n ie w y ja z d o w e  
m ło c k a r k a  —  b u fe t p o k o jo w y  —  2  k a n d e la b r y  

s r e b r n e —  s z a fa ż e la z n a —  a p a r a t r a d io w y  

F il ip s a  z  p r o s to w n ik ie m  —  s z a fa  m a h o n io w a  —  

s tó ł o k r ą g ły  m a h o n io w y .

W  d n iu  2 2 k w ie tn ia 1 9 3 8 r o k u o  g o d z in ie  

1 0 ,0 0 w  s k ła d n ic y U r z ę d u S k a r b o w e g o p r z y  
u lic y  M . J . P iłs u d s k ie g o  o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż  

F O R T E P I A N U  n a le ż ą c e g o d o w y ż e j w y m ie 

n io n e j z o b o w ią z a n e j a o s z a c o w a n e g o  n a k w o 

t ę 6 0 0  z ło ty c h .

U r z ą d S k a r b o w y

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

Wyborowe drzewka a  

z a k w a lif ik o w a n e p rz e z /  

I z b ę R o ln ic z ą C 

a  3
p o  c e n a c h  p rz y s tęp n y c h J

S a m u lc z y k  <
W ą b r z e ź n o  -r- P o ln a  1 5  w y b . 5

T ele fo n 4 6  T e le fo n 4 6 /

P o m o r s k a

p o le c

Rozpowsze thniajcie „6 Ł 0 S”
W  ś r o d ę  2 0 , c z w a r te k  2 1 i p  ą te k  2 2  o  £ O - |  

d ż in ie  5 i 8 .3 0 . N a jw ię k s z y  ja k i d o tąd w y p ro d u 

k o w an o f ilm  p o lsk i p o d ty tu łem

Dziewczęta z Nowolipek
• o sn u tv w  g n a fr . g ło śn e j p o w ieśc i p . G a jo w ic zy ń sk y  j

f Im  o p ie w a rz ec zy w is to ść ta k ą , ja k ą je s t w is 'n c ie .

W  ro i. g łó w . B u r s T C z e w s k a , A n d r z e je w s k a . W fs z n itw fe k a , Ć w i
k liń s k a ,  J u n o s z .-S tę p o w 's k i , G ia b o w s k i i in n i .

C z y s ty z y sk n a F u n d . P o m . Z im . d la b e z ro b o tn y ch n a sze g o im a sta |

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu rac h . . .................. Ł —  ^ ł
z o d n o sz e n ie m  p rze z p o c ztę lu b  p o s łań c a . . . 1 ,2 0 z ł 
..G lo s P o m .“ w y c h o d z i w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i.  
W  w y p a d k a ch n ie p rze w id z ian y c h , p rz y w strz y m a n iu  

• p rz e d się b io rstw a , z ło że n ia p ra cy , p rz erw a n ia k o m u n i-  
Ik a c ji, a b o n en t n ie m a p ra w a ż ą d ać p o z a term in o w y c h  

d o s ta rc ze ń g a z e ty lu b z w ro tu c en y a b o n a m e n tu .

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
o r a x  w s z e lk ie  p r a c e  w s a k r e s  I n tr o lig a 
to r s tw a  w c h o d z ą c e  

wykonuje 
s ta r a n n ie , g u s to w 

n ie s z y b k o  1 ta n io

Introligatornia 
Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki 
W Ą B R Z E Ź N O  - P O M .

OO©0
U su w a ra d y k a ln ie p o d  
g w a ran c ją

p ie g i , ż ó łt e
p la m y K rem S an itas . p u 
d e łk o 5 0 - 1 z ł d o n a b y c ia  
w e w sz y s tk ich d ro g e riac h

2 2  k u r c z ą t  z  k w o k ą
i k a c ze ja ja n a sp rze d aż

M a n ik o w s k a  w y b n d .

S tó g  s ło m y  ż y tn ie j  
z esz ło ro c zn e j n a sp rz ed a ż  
W ia d . w  a d m . G ło su P o m .

Z a  p o ż y c z k ę  3 0 0  z ł  
o d d am  p o k ó j w  p ro c en c ie  
O fe rty ro d  w ła śc 1 ro k ”

d o G ło su P o m rrz a

M o r e la  —
to o w o c n ie p o sp o  ity . w y 
k w in tn y ! R a cjo n a ln e w y k o 
rz y s tan ie śc ian d o m ó w  
i p a rk an ó w , d a je o b sa d z e 
n ie m o re la m i! S i n e i w  
d u ż y m w y b o rz e d rz e w k a  
m o rel p o le c a p o c en a ch  
p rzy s tęp n y ch

J e r z y  S a m u lc z y k

W ąb rz eź n o , P o ln a  1 5  te l. 4 6

D ru k : Z a k ła d y G rafic zn e B . S z c z u k i, W ą b rz e źn o -P o m . 
R e d a k to r o d p o w .: A le k san d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e 

ź n o —  u l. B r. P ie rac k ie g o 1 la

R e d ak c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz eź n o , M ick ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0— 1 2 . —  N ie z am ó w io n y c h  
rę k o p isó w re d ak c ja n ie h o n o ru je i n ie z w rac a

T e l. 8 0 . • P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . • P rz e k a z ro z rac h u n ek 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 -ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 -ła m o w e j (w  te k śc ie ) ........................5 0  g r
n a s tro n ie p ie rw sz e j ..........................:  ’ : ’ ' ? r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło sz eń —  o d p o w ie d n i ra b a ty  
D la sp ra w  sp o rn y c h je s t w ła śc iw y są d w  W ą b rz e źn ie .  
Z a te rm in o w y d ru k a d m in is tra c ja n ie o d p o w iad a .
Z a z a strz eż e n ie  m ie jsc a p o b ie ra s ię 2 0 p ro c , n a d w y ż k i.


